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JEROZOLIMA, 27.6. Opór uzbro- 
jonych grup arabskich przeciw rzą” 
dowi staje się coraz batrdziej zacięty. 
W góry w okolicy Nablus wysłano 
ekispedycję wojskową, składającą się | 
z 1600 żołnierzy pułku szkockiego, 
celem zlikwidowania silnej bandy 
uzbrojonych Arabów, dopuszczają- 
cych się aktów gwałtu i teroru. Ban- 
dą ta liczy około 500 ludzi Władze 

  

Zawieszenie transferu 
WARSZAWA, 26.6. W związku 

z pobytem prof. Adama Krzyżanow- 
skiego w St. Zjednoczonych z ramie- 
mia rządu, został w dn. 25 bm. ogto- 
szóny w Nowym Jorku następujący 
komunikat oficjalny: 

„Specjalna delegacja rządu pol- wł 
skiego, która przybyła kiłka: dni te- 
mu do St. Zjednoczonych, poinfor- 
mowała fiskalnych agentów polskich 
pożyczek zagranicznych, że, niestety, 
jalko konsekwencja ogólnie. znanych 
ograniczeń w handlu zagranicznym, 
stosowamych przez wszystkie kraje, 
włącznie z krajami wierzycielskietmi, 
nafdwyżka bilansu handlowego Polski 
obniżyła się do rozmiarów nieznacz- 
mych. W/ konsekwencji rezerwy Ban- 
ku Polskiego spadły do 70 milj. do" 

larów. 
W tych warunkach rząd polski 

był zmuszony do oświadczenia, co 

następuje: 
1) płatności, należne według kon- 

traktów pożyczkoawych będą tymcza” 
sem dolkonywane w drodze efektyw- 
mych wpłat w złotych na rachunki 
zablokowane agentów fiskalnych w 

  

oczekują, że zlikwidowanie jej znacz” 
nie przyczyni się do uspokojenia, 
wiem grupa ta stanowi 
wszelkiej akcji powstańczej w kraju. 
Wojska: brytyjskie stopniawo okrą- 
żają Arabów, odcinając im dostawiy 
żywności, przemycanej nocą z są 
siedniej wsi. Aitak wojsk zaa 
wspomagany jest przez samoloty. 

Pusty pociąg, jadący z Haify do 

Banku Polskim; 
2) transfer sum, potrz na 

obsługę, zostaje czasowo zawieszony; 
3) jest życzeniem rządu, aby roz= 

mowiy, dotyczące wytworzonej w ten 
sposób syttualcji, zostały podjęte we 

łaściwym: momiencie*'. 
W. związku z powyższym: komu” 

nikatem, Polska Agencja Telegraf. 
upoważniona jest do stwierdzenia; 
że rozmowy, prowadzone obecnie w 
sprawie. polsikich zagranicznych dłu- 
gów emisyjnych przez delegatów pol- 
skich w ksajach wierzycielskich, a 
przedewszystkiem w krajach, z kitó- 
remi Polistka ma nietylko uemny bir 
lans handlowy, lecz również ujemny 
bilans płatniczy — dotyczą jedynie 
zagadnienia transteru dla zagranicz- 

(pór uzbrojonych grup arddskich skje Si 
coraz bardziej zacięty 

bo-| Arabów, którzy, przez rozkr: 
ošrodek į 

Liddy, został zaatakowany przez 
ęcenie 

szyn w odległości 5 mil na północ od 
Liddy, spowodowali wykolejenie się 
parowozu w miejscu, gdzie tor prze” 
chodzi ponad kanałem odpływowym. 
Pociąg ostrzeliwany był następnie 
przez ukrywających się 5 strzelców 
arałbsikich. Jeden żołnierz i maszy- 
mista zostali zabici, 3-ch zaś żołnie- 
rzy, w tem jeden oficer, odniosło 
ciężkie ramy. Po nadejściu pomocy, 
mapastinicy: wycofali się, pozostawia- 
jąc jednejgo rannego. | 

W. górzystej okolicy Efraim od- 

  

Zamknięcie sesji 
Sejmu i Senatu 

WARSZAWA, 27.6. Dziś w. po- 
łudnie szef biura prawnego w Prezy- 
djum Rady Ministrów p. Władysław 
Paczoski doręczył marszałkom' Se- 
maltu i Sejmu zarządzenia Pana Pre” 
zydenta Rzeczypospolitej o: zamkinię* 
ciu sesyj nadzwyczajnych Sejmu 
Senatu. 

i 

GENEWIA, 27.6. Rząd A 
przesłał dziś do selkretarjatu Ligi Na- 
rodów notę, p > zgłasza swe 
wyjstąpienie z Ligi. Jest to więc w 
ciągu ostatnich kilku tygodni ustą-   dział 'wojska, eskortujący robotni- 

ków, naprawiających linję telegra- 
ficzną, zaatakowany został przez 50 
uzbrojonych w karabiny Arabów. 
Oddziałowi brytyjskiemu wysłana 

w której brały również, udział samor 
loty angielsikie, napastnicy cofnęli 
się, załbierając ze sobą 4 zabitych. 
Po stronie brytyjskiej 2-ch żołnierzy 
jest ciężko ranionych. 

Mieszkańcy Jerozolimy zbudzeni 
zostali wczoraj w nocy przez głośną 
strzelaninę od strony gór Sionu. 
Strzały, padające z poza starych mur 
rów miasta, skierowane były na star 
cję kolejową. Strat w. ludziach nie 
było. Podobne strzelaniny wyda- 
rzyły: się w całym szeregu miejsco- 
wości. 

pomoc i dopiero.po godzinnej walce, i 

Restauracja 
|. LONDYN, 27,6. Korespondent dy- 
pladmiatyczny „News Chronicle“ do- 

i nosi z Genewy, na po ie wiado- 
"mości z kół dobrze poeinformowa* 
mych, że Mussolini miał wyraźnie 
opowieldzieć się za restaurac'ą Haber 
burgow w Austra. Według tych in- 
formakcyj, żywiona osłatnio propar 

j na rzecz monarcha w Ausirji, 
wychodzić ma imie z Wiednia, lecz z 
Rzymu. Rozważana ma być możli-' 
wość powrotu Ottona: Habsburga do 
Wiednia w ciągu najbliższych 2-ch 
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Nikaragua wystąpiła z Ligi Harodów 
pienie trzeciego sdkolei państwa: środ- 
,kowo-amierykańskiego. Pierwsza bo- 
„wiem ustąpiła Guatemala, po p 
justąpienie «we zapowiedział Hom- 
kuras. 

Habsburgów 
przedmiotem rozmowy Bluma z Ede- 
nemi i będzie również omawiana pod- 

„czais spotkania obu mężów stanu w 
| Genewie. 

Г 

  

nych posiadaczy polskich papierėw 
wartościowych. 

W. stosunku do krajowych posia: 
daczy tych wallorów, wypłata nastę- 
pować bęjdzie w złotych, jak to zre- 
sztą miało miejsce i dotąd dla ol- | 
brzymiej więkiszości posiadaczy poł- 
skich, którzy inkkasowali swe kupony 
w Banku Polskim. \ 

auk i iki k A E, 

(Kronika telegraficzna 
l ** Podczas silnej śnieżycy argentyński 
samolot pocztowy, kursujący na linji Bahia 

Blanca — Rivadavia, spadł do morza i za- 
tonął wraz z całą załogą. 

** Podczas ewakuowania przez policję 

zakładów przędzalnych w Aleksandrii, w 

  
  

CHEVROLET 
oraz  świa- 
towej sławy 

Na woj. Wileńskłe 
i Nowogrėdzkle f-ma     

PRZEDSTAWICIELSTWO SAMOCHODÓ w 

MOTOCYKLI B. M. W. 
AUTO - GARAŻE """*.";ysz"" * 

KATALOGI i OFERTY na żądanie. 

których na 4.000 robotników strajkuje 2.000, 

doszło do zaburzeń, przyczem 80 osób od- 

tygodni. Oczywiście kraje Małej En-' 
tenty —- podkreśla korespondent —' 
pėdas obecnie wszysikie srodki 
zapobiegawcze i po powrocie Otitona 
od Wieknia lobnie nastąpi-' 
łaby wojskowa okupacja terytorjum | 
austrjackiego. Według intormacyj 
dziennika, ewentualność ta była! + 

  

„Wybory w Łodzi 
27 września r. b.   niosło rany, w czem około 50 dość ciężkie. 

Aresztowano 1.200. osób. ! 
** Władze w Stanach Zjednoczonych 

wykryły zbrodniczą bandę, która ubezpie- 
czała na życie mieuświadomionych ludzi, a 

następnie ich trula į imkąsowała premje 

OPEL         a ' ubezpieczeniowe. ! 
*" ** Donoszą z Tsing-Tao, że na dom 

Campbella, brytyjskiego komisarza celnego, | 

dokonali napadu demonstranci japońscy, 
  

     
   

  

ZE STRAJKU W PORCIE MARSYLSKIM. 

Marynarze i robotnicy portowi obsadzają parowce, 

którzy przedtem usiłowali zawładnąć gma- 
chem urzędu celnego. Demonstranci zostali 

po półgodzinnej utarczce rozproszeni przez | 

| japońską policję konsularną. 1 

** Lotnik Mołotow udaje się dziś do 

, Krasnojarska, skąd podejmie okrężny lot! 

arktyczny, głównie w celu zbadania stanu ! 

lodów na monzu Czuckockiem. Mołotow od- | 
' wiedzi wyspę Wrangla, przeleci nad morską ; 
drogą północną. Ogółem przebyć ma on 

* około 30 tysięcy km. 
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1 

į ! gwałtowna burza, w czasie której zwaliła | 

się wieża przy nowobudującym się kwściele. 
Straty wynoszą około 15 tysięcy zł. Wy. | 

M padek nie pociągnął za sobą ofiar w ba- | 

5 sód, ы W dniu 27 b. m, o godzinie 8 rano) 
Ip. premjer Sławoj-Składkowski przybył do i 
lokału Związku Straży Pożarnych R. P.. 4 

| mieszczącego się przy ul. Poznańskiej 11 w 

| Warszawie, celem odbycia konferencji z za- | 
stępcą naczelnego inspektora związku. Nie- 
stety nie zastał zastępcy inspektora, przy- 
czem, zwiedzając biura związku, na 25 osób 

| personelu zastał przy pracy zaledwie 3 0s0- į 
; >by. Wobec powyższego premjer postanowił | 

iR AL. «personel biura związku zrędukować o 1/4, | 

    ią, 

į 
** Nad Sokolowem podlaskim przeszła | 

ŁÓDŹ, 27.6. W. dniu dzisiejszym 

wojewoda łódzki Aleksander Hauke"! 

Nowalk wydał rozporządzenie, rozpi- 

z dniem 29 czerwca r. b. wy' WED T 2 
bory do raldy miejskiej m. Łodzi. Ja- Min. Eden opuszcza $mach poselstwa abi 

ko dzień wyborów oznaczony został syńsklego w Londynie, gdzie przeprowadził 
dzień 27 września r. b. i definitywną rozmowę z Negusem. 

KOREKCIE аОаач EE. KT PRET PODA ZAROBEK NE 00 EW oh 09 ODROŻYE GA 

KONFERENCJA W MONTREUX W. SPRAWIE DARDANELLI 
Р wa      

  

ACH si e A 

  

Przemawia delegat Turoji, Rustu-Aras. 

 



      

  

0d czego rozpoczeły się kroaoe walki 
Motywy wyroku w procesie o zajśtia w Przytyku 

RADOM. 26.6. Po ogłoszeniu sen” 
tencji wyroku przewodniczący pod: 
w przemówieniu swem motywy wy- 

roku: 
Na podstawie przewodu sądowe- 

śo Sąd duszedi do następujących 
ustaleń: 

Skutkiem uprawiania od kilku 
miesięcy przęd zajściami w Przytyku 
dnią 9 marca 1936 r. przez ludność 
polską skutecznego bojkotu handlu 
żydowskiego oraz zdarzających się 
w tym czasie wypadków napaści na 
ludność żydowsiką w postaci wybija” 
mia szyb i pobicia, ludność żydowska 
Przytyka zdradzała, zwłaszcza w 
osiatnich czasach przed wypadkami 
żywe denerwowanie, ca się wyraziło 
mw zgłaszaniu się licznych delegacyj 
tejie ludności do władz admia.stra- 
cyjnych z żądaniami przywrócenia 
stanu i stogunków, jakie istniały 
przed okresem bojkotu. 

Dnia 9 marca 1936 r. w godzinach 
popołudniowych na rynku w Przyty- 
iku na skutek interwencji policji, usi- 
łującej kilkakrotnie doprowadzić Jó- 
zeia Strzałkowskiego za energiczne 
stosawamie bojkotu straganu żydow* 
skiego z pieczywem do posterunku 
P.P., zebrany tłum oabił tegoż 
Strzałkowskiego i zgrupował się ko” 
ło posterunku, wznosząc okrzyki 
przeciw palicj. W czasie tego zał” 

dał ulicą Warszawską w kierunku przed Tłum podniecony wyżej opisaną na- 

|czasie, kiedy włościanie opuszczali Poigajku, w trakcie czego zostało 

na najnowszym luks 

„BAT 
w pięknej podróży 

GDYNIA = RY 

į 
! 

| 

| 
Į 

nie przez włościan na wozach targu został zabity Stanisław Wieśniak. 

mieścia Zachęta, przyczem kolejność paścią ludności żydowskiej w ul.' 
powyższych zajść i związek przyczy Warszawskiej, a w szczególności za- 

mowy między sobą i następnemi zaj” bójstwem  Wieśniaka, zdemolował 

ściami mie został ustalony. W tym mieszkania żydowskie na Zachęcie ź 

o miasto, na rogu rynku i poważnie podbitych wiełu żydów i 
„ul. Warszawskiej, z tej ostatniej Lu- bestjalski zostali zamordowani Minr' 

pa po si a prze” kowiscy. ° | 

<hadzącego Stanisława iaka, a! а з 

drugim 'wystrzałem prawdopodobnie ; ac 112 В g w: 

zramił Stanisława Pop.ela. Jedno- —. RE DZA A 

cześnie zgrupowana pod domami ul. cwaiga, bezprawną napaścią ludności. 

Warszawskiej i w t. zw. „Ściankkach'”* żydowskiej na „ wyjeżdża.ących a 

ludność żydowska dopuściła się na Przytyka włościan, a zwłaszcza 
uciekających  włościanach czynnej strzałami Szulima Leski, zostały nie 

napaści, obrzucając ich kamieniami i wąjspliwie i mo przewodem 

bijąc żelazami i pałkami oraz uży: sądowym, ustalona. 
wając broni palnej, co spowodowało Jako podstawę przy wyrckowaniu 

alkcję obronną ze strony napastowar sąd (wziął zeznania na rozprawie 

nych, nieposiadających broni wło- świadków, oceniane jedynie pod ką- 
z Przy Z BoE m na tem widzenia ośr OBY 

ętę, ucielkający ywemi stawieniu z całokształtem  okodicz- 

nawoływań Sadeokiė, Za id iin- ności sprawy, zeznaniami tychże 

mych zatrzymali się i powrócili w ul. świałdlków, złożonemi w dochodzeniu 

Warszawską, prawdopodobnie w ce- j innemi dowodami w tej sprawie. 
lu odwetu, usiłując dość do miasta. Przyczem bralku Sądu przekonania 

„Jednak E jaa o. РОЙ° ‹ prawdziwości zeznań i braku zain- 

cja poczęła w dw! rzutach wypie” teresowalnig co do wyniku tej spra* 
rać tłum ulicą Warszawską wiki. caleg Zał 

az Eo: ok. sena „gniewimienie yielą oskarżo 
nemi kamieniami wyc SIĘ о)- nych. W, szczególności wobec powa- 

nie i gdy przechodził koło domu gi zarzutu dopuszczenia się zabjstwa 

   INFORMACJE ! ZAPISY: 

Centrala: 

ОГЕ QOLNOU 
w Wilnie 

w dniach 28 i 29 

CAŁY TYDZIEŃ 

HELSINKI = KOPENHAGA 

2/Vvil = t9/VII 
ceny od Zł. 230 

GDYNIA-AMERYKA 5 A. 

Oddziały: Gdynia, Kraków, Lwów, Rzeszów, 
е a Biura Podróty === 

ścia rzucono w policję orczykiem, Leski, z rozbitego 'dkna na piętrze Minikowskich przez kilku oskaržo- 

kamieniami i krzesełkiem, lecz nikt wychyliła się skierowana wdół ręka mych, Sąd nie znalazł w przewodzie 
z policji nie został uderzony. W pe-,; Szulima Lesiki, który dał kilka strza sądowym dastatecznych  dowodó 
mwien czas później, lub pod koniec łów w tłum. Jednym z tych strzałów = slkazamiaj 3h OWAL K 
zajścia przed posterunkiem, co nie 
zostało na rozprawie ściśle ustalone, ' 
strzelił na rynku lcek Frydman, roz- 
poczęło się zamieszanie z wybija- 
miem gdzie niegdzie okien kamieniar 
ani, przewracaniem straganów i po” 
biciem Józefa Kubaka, krawca Dal- 
mialna raz Lejzora Feldberga i Ab- 
rama Haberberga, chłopca chrześci 
janina, tudzież $remjalne  opuszcza- | 

  

  

   

   
      

  

LZABIJ U cy 
ua 

WILNO. KALWARYJSKA 21.TEL.20-14      

  

Z za kotar studjo. 
Program letni Rozgłośni Wileńskiej. 

Stacja wileńska, przychylając się do za- 

sad przyjętych w programie ogólnopolskim 

ma okres letni, przystosowała również swój 

program do ogólnych wymagań. 

W programie ogólnopolskim, transmito- 

waną na wszystkie rozgłośnie „Kukułkę 

wileńską”, będą słyszeli radjosłuchacze dwa 

razy w miesiącu (w soboty). Ten typ au- 

dycji wesołej, rodzaj kabaretu literackiego, 

adobył sobie wielką sympatję wśród słu- 

chaczy. Również kontynuacją sezonu zeszło- 

rocznego jest cykl audycyj dla dzieci p. t. 

„W co się będziemy bawili?” Są to gry i 

zabawy przed mikrofonem, zachęcające naj- 

młodszych radjosłuchaczy do naśladowania 

podanych wzorów. 

Niedzielne Poranki Muzyczne, transmi- 

towane z Wilna na całą Polskę, wykazały | 

doskonałą kiasę wileńskiej Orkiestry Kame- 

ralnej i witane są z zadowoleniem w całej 

Polsce. 
W programie lokalnym, zainicjowano 

cykl reportaży płytowych p. t. „Rozśpiewa- 

ma podróż”, zapoznający słuchaczy z twór- 

zością muzyczną krajów egzntycznych. Au- 

dycje te nadawane są dwa raży w miesiącu 

maprzemian z „Audycjami dla wszystkich”, 

posiadającemi charakter popularno - nauko- 

wy oraz informacyjny. 

Specjalną opieką otoczony został dział 

słuchowisk lekkich i dziecięcych, przez za- 

proszenie do współpracy szeregu pisarzy i 

muzyków wileńskich. 

W cyklu pogadanek „Rzemiennym dysz- 

lem”, oświetlane będą zjawiska z życia kre- 

6owej wsi. Wiełe miejsca, bo siedem au- 

dycyj w miesiącu, poświęciła Rozgłośnia 

Wileńska sprawom turystycznym i krajo- 

zmawczym. Tu się mieszczą pogadanki z 

serji „Na włóczęgę”, djalogi i reportaże, 

omawiające piękno mało znanych okolic, 

feljetony „Wilnianie na szerokim świecie”, 

w których zabierają głos nasi podróżnicy. 

Mużyka oczywiście zajmuje najwięcej 

miejsca. Do udziału w koncertach muzyki, 

żywej zaproszono miejscowe stowarzyszenia | 

śpiewacze, chóry szkolne i ludowe, oraz 

zespoły orkiestr amatorskich. Koncerty ży- 

  

+ 

we i wędrówki mikrofonu do rėžnych insty-; 
tucyj o charakterze społecznym, skąd słu- 

chacz otrzymuje bezpośrednie relacje ich 

pracy bieżącej. 

Słowem, letni program radja wiled- 

skiego, mimo zmienionego charakteru, jest 

miemniej różnobarwny t ciekawy, miż w 

okresie zimowym. ` 

Nowi polscy revellersi — przed mikrofonem. 
Przed mikrofonami radjowemi ukazał się 

nowy wespół śpiewaczy, nowi polscy re- 
vellersi, których  radjosluchacze nie mieli, 

jeszcze okazji poznać, mianowicie Chór 

Wiehlera. Podczas, gdy dotchczasowe zna- 

ne chóry tego rodzaju składały się już to z 

samych głosów męskich, już to wyłącznie 

z kobiecych, obejmuje chór Wiehlera cztery 

głosy różnego rodzaju, a więc dwa kobiece 

i dwa męskie. W tym to zespole wykona 

chór Wiiehlera piosenki charakterystyczne, 
żartobliwe i nastrojowe, w, poniedziałek, 
dnia 29. VL, o godz. 19.00. 

Transmisja z Filharmonji 

Turnieju Śpiewaczego. 

W dniach 27—29 czerwca odbywa się 

Skazując, Sąd podzielił kwallifi- 
kację prawną czynów oskarżonych, 
przytoczoną w akcie oskarżenia, 
uznał bowiem, iż stan faktyczny, od- 
tworzony na przewodzie sądowym, 
w' zupełności: odpowiada: pawołamym 
.przep.som prawa. odrzucił podr 
niesioną przez obronę koncepcję 
obrony ikoniecznej, jako niczem nie- 

| uz. ioną, zwłaszcza, że objek- 
| tywnie zostało ustalone, iż wszystkie 
postrzałły włościan zostały oddane w 
ich plecy, względnie ad: tyłu, również 
w olkolicznościach faktcznych spra” 
wy mie dopatrzył 'się Sąd danych, 
które przemawiałyby za działaniem 
strzelających pod wpływem silnego 
wzruszenia d: ego. 

Nie wolno kąpać się, 
ale można plażować 
Liczni mieszkańcy Zwierzyńca, 

pozbawieni możliwości kąpania się 
„w zanieczyszczonej brudnemi ście” 
kami Wilgi, korzystają jednak z piak- 
czystego brzegu rzeki,. tworzącego 
m wylotu ul, Litewskiej i ul. mo* 
wej doskonałą plażę, Kilka lat temu, 
kiedy mie było jeszcze icyjnega 
zakazu kąpanią się w Wilgi w tych 
okolicach, plaża ta była wydzierża” 
„wiona osobom prywatnym, Oczysz- 
czona i sztucznie rozszerzona, Za 
|wejście zaś pobierało się drobną 0- 
płabę. Obecnie stali bywalcy plaży 

  

28 czerwca — godz. 9.30 Zbiórka 
organizacyj przed kościołem św. Ka- 

Godz. 10.00 Uroczyste. Nabożeń- 
stwo /w kościele św. Kazimierza, 
godz. 11.00 Pochód organizacyj na 
Wilję, gadz. 11.30 Przemówienie p. 
Redaktora Janusza Ostrowskiego, 
godz. 17.00—18.00 Koncert orkiestr 
wojskowych 6 p. p. Leg., 5 p. p. Leg. 
i3 b. Sap. na placu Marszałka P4ł- 
sudsikiego, Orzeszkowej i w ogródku 
na ul. Wielkiej 

W TROKACH 
29 czerwca — godz. 9.00—10.00 

Nabożeństwo 'w kościele, godz. 10.00 
—11.00 Okolicznościowe  przemė- 
wienie i rozdanie nagród za zawody 
z dmią 28 b. m. godz. 11,00 Dalilada 
łodzi, godz. 11.30 Wyjazd taboru na 
jezioro i ćwiczenia eskadrowe, godz. 

j 15.00 Wycieczka na jezioro Skajście, 
godz. ' 18,00 Powrót do schroniska i   

Od Wydawnictwa. Wobec zbiegu 
dwóch dni świątecznych, następny, 
mumer „Dziennika Wileńskiego” ukar 
że się we wtoreik, dn. 30-40 czerwca. 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE 
— Z okazji rocznicy koronacji. 

|Cudownego Obrazu Matki Boskiej 
Ostrobramskiej odbędzie się trzy- | 
„dniowe nabożeństwo w kaplicy Ostro- 
bramskiej w dniach 30 czerwca, 1 i 

j pca b. r. Rano o godz. 8-ej Msza 
św. z naulką, wieczorem o godz. 6-e4 

, Litanja z nauką. Dnia 2 W: na za” 
/Jkończenie nabożeństwa „Te Deum 

  

  

       usowym mołorowcu 

ORY” 
do stolic Bałlyku 

GA — TALLIN 

  

       

  

    

        Warszawa, Plac Małachowskiego 4 
    

  

     

„igła Morza 
i Trokach 
czerwca w Wilnie 
dancing w schronisku. Przygrywają 
2 orkiestry wojskowe 85 p. p. i ba- 
taljonu K, O. P. w Trokach. 

Dojazd do Trok autobusami ko- 
aniunikalcji zamiejskiej z placu Orzesz 
kowej. Powrót autobusami lub do- 
jazd z Trok do Landwarowa zapew” 
niony. 

Zapraszamy Związki, Stowarzy” 
szenia, Korporacje oraz wszystikich 
obywalteli Wilna do wzięcia czynne- 
go udziału w uroczystościach Święta 

Morza i w akcji zbiórki na Fundusz 
Obrony Morskiej i wzywamy do "S 
dizdobienia domów | bon ien 
nalepkami i balkonów dywanami. 

Tegoroczne Święto Morza obcho- 
dzimy pod hasłem Musimy Polskę 
dozbroić na Morzu! 

Za Komitet 
Bołtuć Mikołaj Pik. Dypl. 

Grodzicki Kazimierz 
Wiceprez. Wilna. 

  

Kronika wileńska 
i zaświadczeniem o zdaniu egzaminu, 
przyjmuje kancelarja Gimnazjum w 
Brasławiu. 

ata roczna za naukę wynosi 
zł. 250, płatnych w ratach miesięcz- 
nych. 

RÓŻNE. 

— Na intencję Fundacji Żemło- 

slawskiej. Dnia 24 bm., o godz. 8 r. 

2 Ojciec Przeor Karmelitów odprawił 
Miszę św. w kaplicy Ostrobramskiej, 

dla uproszenia Matki Najświętszej i 

Św. Izydora Oracza o opiekę nad 
". Fundacją Żemłosławskiej, o pomyśl- 

  

czeń Rozgłośni Wileńskiej, zachowane w jemnie i tanio spędzić urlop, niema obecnie 

dalszym ciągu, nosą na falach eteru wymia- | kłopotu z układaniem planów, wakacyjnych. 
mę pozdrowień między rodzinami, rozdzie- | Są przecież obozy. W różnych miejsco- 

lonemi kordonem śranicznym. „Chwilki li-;wościach, różnego typu, wypoczynkowe i 

tewskie”, w języku polskim i litewskim, | kuracyjne, sportowe, wędrowne i wodne, 

tworzą przeciwwagę tendencyjnej agitacji dla kobiet samotnych, dla matek z dziećmi, 

w Warszawie wielki Zlot Śpiewaków Pol- /wierzynieckiej z żalem stwierdzają, O liczny udział w nabożeństwie pro- ność dla służby, Administracji i 

skich, w którym biorą udział liczne zespoły iż z roku ną'rok plaża zmniejsza się szą OO. Karmelici bosi przy Ostrej Członków Zarządu Fundacji. 

śpiewacze polskie: krajowe i przybyłe z za- 'wiikutek: nieustannego wywożenia z, Bramie. ! 

gramicy, w łącznej, imponująco przedsta- miej piasku. Piasek.-bez žakdnych prze | — Pielgi do Kalwarji W 

wiającej się liczbie 6.000 śpiewaków. Licz- szkód zupełnie bezpłalnie wywozi dniu 5 lipca 1936 r., o godz. 6 rano, k й 

me referaty, produkcje muzyczne, 66 chó- (każdy, komu.tylko jest on potrzeb- |z kościoła Św. Bartłomieja w Wilnie | Ubezpieczalnia Społeczna w Wil- 

rów polskich, w tem 53 krajowych i 13 za+ ny. Dziwnem się wydaje, dlaczego w wynuszy pielgrzymka do Kaliwarji fnie podaje do wiadomości osób 

|granicznych i inne liczne imprezy, składają įsprawie tej nie-interwemjują władze pod przewodnictwem Księdza Dzie- j zainteresowanych, że z dniem 30 

się na program Zjazdu. W szlachetnym tur miejskie, które w swoim czasie-po” kana Stanisłarwa Miłkowskiego. Aby czenwca 1936 r. upływa termin 

mieju śpiewaczym reprezentowane będą bierały za plażę dzierżawę, a teraz umożliwić pielgrzymcm wysłuchanie s : M hy śalołówkodć 

chóry polskie z Czechosłowacji, Niemiec, nawet widocznie nie wiedzą i wywo” Miszy św., po przyjściu па miejsce, ulgowej spłaty zaległy 

Łotwy, Francji, Stanów Zjednoczonych, Au- żemiu piasiku. (e) | zostanie odprawiona Msza św. w ko” |na rzecz b. Kasy Chorych ($ 8/1) 

strji i liczne chóry z najróżniejszyca okolic | i : |ściele Trynopolskim, oraz. udzielona rozporządzenia! Ministra Opieki 

Polski. Polskie Radjo, chcąc wprowadzić |. skm 2 ; į Komunja šwieta. Spdłecznej z dn. 12. VIL 1935 r. 

słuchaczy w akcję tej niezwykłej imprezy, |. › Ramki metalowe 3 SPRAWY SZKOLNE. (D-URP Ne. 54, poz. 353). Prze- 

(zor$anizowanej przez Światowy, Zwi Ai aj AB as = Dyrekcja Prywatnego Gimna“ Įciwko platnikom, zalegającym na 
Polaków z zagranicy, transmituje zakończe- | . k d ‚ bil t zjam Koedukacyjnego Stowarzysze- A 

nie Turnieju Śpiewaczego tego pierwszego | 0 l e 0W |nia Szkoły Średniej w Brastawiu rzecz b. Kasy Chorych, Ubezpie- 

Zlotu Polskich Śpiewaków z sali Filhar- AE = dowiadwńości: iżwsieL E-II czalnia Społeczna widraży, wzlęd- 

monji Warszawskiej w dniu 20 VL, og. 21.00. | Z dniem 1 lipca b. r. wpnawadzo- M i TV Gimnazjum nowego t да ы " | nie wznowi postępowanie egzeku- 

O obozach wypoczynkowych dla kobietpra- no na terenie Dyrekcji Okręg. Kolei ; : в OPO A : 
Pańdiwowych w Wilii miki meta- Jozcze wolne miejsca dla chłopców |cyjne po dniu 30 czerwca 1936 r. 

, eujących — przez radjo. i kz | ay ligre do bilotów , odciakowych mie.” dziewcze: DYREKTOR: (A. Galiński). 
: sięcznych w cenie zł. 1.70 za sztukę.! Podania, wraz z metryką urodze- 

nia, świadectwem szczepienia ospy 

KOMUNIKAT 

  

W ramki te óbówiązane są zaopar 
trywać się wszyscy podróżni, 0- | 
rzystający z biletów miesięcznych, z 
wyjątkiem osób posiadających legi- 
tymacje urzędnicze, wojskowe;' eme- 

  

  

"również na lato dział sprawozdań teatral- 

radja kowieńskiego i podtrzymują ducha ro- 

daków na Kowieńszczyźnie. W zmaiejszo- | 

mych nieco rozmiarach zachowany został ; 

mych i filmowych. Dla całości obrazu, na- 

leży wspomnieć jeszcze o transmisjach z 

poza studja, obejmujących imprezy sporto- 

    

| dla całych rodzin. Wszystkie dobrze zorga- 
nizowane i urządzone, pod opieką lekarek 
i instruktorek. Na obóz wyjeżdżamy po 
odpoczynek, zdrowie i radość. „Obozy wy- 

poczynkowe dla kobiet pracujących" będą 
tematem pogadanki, którą wygłosi Marja 

Miłobędzka dnia 29, VI, o godz. 16.45. 

- Dziś otwarcie sezonu. 
  

rytalne: oraz:* legitymacje wydane, 
osibom odznaczonym. 

Dla uniknięcia trudności w zao- 
patrzeniu się w ramki, należy wicześ- 
miej zwracać się do kas biletowych z 
zamówieniem na 'bilety odcinkowe 
miesięczne na lipiec b. r. 

STRONNICTWA NAxODOWEGO 
| Dziś, w niedzielę, dn. 28 czerwca, w sali własnej przy ul. Mostowej 1, 

o godz. 12.30 odbędzie cię 

Zebranie Członków Stronnictwa Narodowego 
| 

| Wstęp dła tylko członków Stron. N 

  

Pociągi z Wilna o g. 8 rano 14 m. 10 w południe i 21 wiecz. 

i. za legityma .jani czionsows<iem 

  

„w Kolonii akad. Legaciszki 

si
ęz
:
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Nie posiadamy nowych wiadomošci 
© tem, co się wydarzyło w Myšleni- 
cach poza temi, jakie ogłosiliśmy. 

Z wiadomości tych wynika po 
pierwsze z całą oczywistością, że 
mamy do czynienia nie z akcją ban- 
dycką i rabunkową, lecz czynem ra- 
czej politycznym, a po drugie, że czyn 
ten nie został dokonany przez Stron- 
nictwo Narodowe, ani też w myśl pla- 
nu politycznego, czy też na skutek 
wskazówek legalnych i uznanych 
władz Stronnictwa. Jeśli ktoś usiłuje 
zrzucić odpowiedzialność za wypadki 
myślenickie na Stronnictwo Narodo- 
we, to się myli, lub świadomie nagina 
rzeczywistość do swoich celów... 

Przyznajemy jednak, że nad tem, 
co się stało w Myślenicach, nie mo- 

żna przejść do porządku dziennego. 
Opanowanie miasta powiatowego 
przez grupę ludzi i trzymanie choćby 
przez kilka godzin tego miasta w 

swem ręku jest wydarzeniem, które 
uderza i porusza opinję publiczną... 

Gdyby akcja ta była częścią prze- 
myślanego i sensownego planu poli- 

tycznego, to nie byłaby odosobniona, 

lecz szersza, przestałaby być sympto- 

mem, a stałaby się aktem politycz- 
nym... 

№/ tych rozmiarach I w tym za- 
kresie, w jakim się odbyła, jest tylko 
symptomem położenia politycznego w 

Polsce współczesnej, jest przejawem 
choroby, która wymaga planowej, 
konsekwentnej i mądrej kuracji. 

Musi być coś nie w porządku w 
naszym kraju, jeśli człowiek inteli- 

gentny może odważyć się na czyn po- 

dobny, jeśli znajduje poparcie ludzi 

prostych, lecz religijnych, narodowo 

czujących i gotowych do poświęceń! 

Trzebaby przeto postawić sobie. 
szereg pytań co do tego, co się dzia- 
ło w powiecie myślenickim? Jak się 
zachowywał starosta tego powiatu? 
Jak funkcjonowały różne urzędy? 

Jak postępowała policja? Może bliż- 
sze zbadanie tego wszystkiego i wy- 
prowadzenie stąd wniosków dopro- 
wadziłoby do. oświetlenia omawia- 
nych tu wydarzeń i do wykrycia ich 
przyczyn. ! 

Trzebaby poddać analizie Życie 
Polski w ciągu ostatnich lat kilkuna- 

stu, by zrozumieć możliwość takich 
wydarzeń, jak myślenickie, wydarzeń, 

niemożliwych w kraju żyjącym ży- 
ciem normalnem, i 

Jest wielkim błędem dostrzeganie 
li tylko powierzchownej linji wy- 
darzeń. Nie po raz to pierwszy naru- 

szono porządek publiczny, zakłócono 

sen obywateli, zastosowano metody 

śwałtowne. Nie można mieć krótkiej 

pamięci, jeśli się chce rozumieć życie 

własnego narodu. Przypomnijmy sobie 

tajemnicze zniknięcie gen. Zagórskie- 

$o, zabicie Lindego, nocne napady 
„niewykrytych sprawców” na Zdzie- 
*chowskiego, Nowaczyńskiego, Mosto- 

wicza i t. d. i tyle innych napaści i sa- 
mowolnych rozpraw. A jeśli to uczy- 
nimy, to otworzą się przed oczyma 

naszemi głębie przeżyć społeczeń- 
stwa polskiego i niejedno oczom tym 
się odsłoni, 

„ Polska jest chora. Odbywają się w' 
kraju naszym procesy społeczne, któ- 

re przejmują do głębi ludzi myślących 
© przyszłości narodu i wrażliwych na 

to wszystko, co przyszłości tej zagra- 

ża, a więc na wydobywanie się na 

powierzchnię elementów najgorszych, 

na odwoływanie się do najniższych iń- 

stynktów, na wykorzystywanie swej 

sytuacji dla celów osobistych, na ро- 
niewieranie człowiekiem, jego godno- 

ścią i jego najświętszemi uczuciami... 

I zdarzyć się wówczas może, że ktoś 

bardziej wrażliwy, a mniej zdolny do 
obmyślanej akcji i do działań plano- 
wych i mających cele odległe i po- 

! „ważne, uniesie się pod wrażeniem 
nieprawości, na które patrzy i da 

folgę uczuciom, miast wziąć się do 

sensownego działania politycznego. 
Odpowiedzialność zaś za następ- 

"tych, co wskazują na istotę zła.   

Am Ana у "o — 

(o było w Myślenicach? 
(Od specjalnego wysłannika 

W ub, wtorek rozegrały się w My- 
ślenicach, małem podhalańskiem mie- 
ście powiatowem zajścia, które wo- 
bec tendencyjnego oświetlenia nie- 
których dzienników i agencyj praso- 
wych wywołały dość zrozumiałe po- 
ruszenie. 

Jakkolwiek trudno w tej chwili o 
objektywny obraz zajść, gdyż dostęp- 
ne w tej chwili są tylko wiadomości 
urzędowe lub opisy pewnych dzien- 
ników, zainteresowanych raczej w 
tendencyjnem ich oświetleniu, posta- 
ramy się je pokrótce przedstawić na 
podstawie posiadanych wiadomości 
Waszego korespondenta, który udał 
się na miejsce zajść oraz informacyj 
prasowych, zasługujących na wzglę- 
dną wiarę. Wyglądają one następu- 
jąco: 

We wtorek nad ranem, około godz. 
3-ej przybyła do Myślenic grupa lu- 
dzi, która po przerwaniu połączeń te- 
lefonicznych Myślenic z Krakowem i 
innemi  okolicznemi miasteczkami, 
przystąpiła do zniszczenia kilku skle- 
pów żydowskich w Rynku, wynosząc 
towar na Rynek i podpalając go. Zni- 
szczeniu uległy: sklep z konfekcją 
Ozjasza Blumenstocka, sklep spożyw- 
czy Berischa Beckera oraz jeszcze 
dwa inne sklepy. Nadto przybysze 
napotkali wóz żydowskiego handla- 
rza Emera i po odesłaniu woźnicy do 
domu wóz przewrócili i podpalili, U- 
siłowali też podpalić sklepy, w któ- 
rych dokonali zniszczenia towarów— 
jednak  zaalarmowani właściciele 
sklepów zdołali ogień ugasić. 

Następnie — z nieznanych dotąd 
bliżej powodów — sprawcy dokonali 
napadu na posterunek policji, gdzie 
rozbroili znajdującvch się tam poste- 
runkowych i zabrali ze sobą znale- 
zioną tam broń i amunicję. Po opusz- 
czeniu posterunku udali się do miesz- 
kania starosty, gdzie zdemolowali 
częściowo urządzenie mieszkania | 
Starosta, znajdujący się w mieszka- 
niu, ukrył się, a odnaleziony, przed- 
stawił sie jako gość starosty i w ten 
sposób nie spotkał się podobno z ża- 
dną napaścią ze strony przybyłych 

Po dokonaniu tych czynności, na- 
pastnicy opuścili miasto, zabierając 
z sobą jednego ze świadków ich czy- 
nów — miejskiego policjanta, które- 
go jednak po 2 kilometrach droci pu- 
ścili wolno, zabierając mu jedynie po- 
siadaną szablę. 

Cała grupa, która dokonała wspo- 
mnianych czynów, skierowała się na- 
stępnie do miejscowości Droginia i na 
górę Chełm. Tymczasem właaze 
miejscowe zaalarmowałv Kraków, 
skąd nadeszły większe oddziały poli- 
cyjne i rozpoczęły pościś za spraw- 
cami. 

Tak wygląda według miejscowych, 
a po części także i urzędowych in- 
formacvj przebieg zajść. 

O zaiściach tych władze woje- 
wódzkie w Krakowie wydały dwa ko- 
munikaty, Pierwszy określił całe zaj- 
ścia jako napad rabunkowy na miesz- 
kanie starosty. Drugi przedstawił zaj- 
ścia bardzie szczegółowo. Z komu- 
nikatu tego wynika jednak zupełnie 
inny podkład zajść — nie rabunko- 
wy, choć sposób przedstawienia usi- 
łuje to wrażenie nadal utrzymać. Ten 
drugi komunikat ukazał się na sku- 
tek informacyj szczegółowych, jakie 
zamieściły o zajściach dwa krakow- 
skie dzienniki: żydowski „Nowy 
Dziennik” oraz „Tempo Dnia”. Oba 
jednak zostały skonfiskowane, choć 
dopiero po kilku godzinach, gdy już 
większa część nakładu rozeszła się 
po mieście. 

«Nowy Dziennik" — wobec wyraź- 

„Warsz. Dzien, Narodowego") 

Kraków, dnia 26 b. m. 

nego antyżydowskiego charakteru 
tych zajść . przedstawił je w sposób 
sobie właściwy: tendencyjnie i z od- 
powiednią dozą kłamstwa i insynua- 
cyj. Stosunkowo dość objektywnie 
w"ólądał opis zajść w drugim dzien- 
niku, I tego jednak opisu podać nie 
możemy spowodu konfiskaty. Komu- 
nikat urzędowy jako kierownika gru- 
py ludzi, którzy dokonali opisanych 
czynów, podał inż. Adama Doboszyń 
skiego. Wśród aresztowanych już u- 
czestników napadu wymieniono Ma- 
rjana Wąchałę, studenta U. J. 

Według  informacyj, zebranych 
przez Waszego korespondenta na 
miejscu, w Myślenicach i to informa- 
cyj dość wszechstronnych (bo pocho- 
dzących m. in. i od Żydów), cały 
przebieg zajść wolny był od jakich- 
kolwiek cech rabunku — dążono tyl- 
ko do zniszczenia towarów żydow- 
skich, przyczem kierujący akcją lu- 
dzie — jak twierdzą świadkowie — 
specjalną uwagę zwracali na to, by 
uczestnicy nic ze sobą nie zabierali. 
Zaginięcie pewnych przedmiotów — 
i to nie w tych rozmiarach,jakie poda- 
ją pogłoski prasowe — w mieszkaniu 
starosty, przypisuje się raczej miej- 
scowym elementom, które bezpośreu- 
nio po najściu na mieszkanie staro- 
sty — „zwiedzali” je. Starostą myśle- 
nickim jest, jak wiadomo, p. Basara, 
nielubiany bardzo przez miejscową 
ludność, a specjalną „troskliwošcią“ 
otaczający wszelkie przejawy ruchu 
narodowego wśród ludności w jego 
powiecie, Nie było bodaj ani jednego 
zebrania narodowego w tym powie- 
cie, bez interwencji policji i rozwią- 
zania go. 

Po zajściach do Myślenic przybyła 
o w ilości około 300 ludzi i roz- 

poczęła pościg i obławę za sprawca- 
mi. Po mieście i okolicy krążą silne 
patrole policyjne.Dotąd(czwartek wie 
czór) ujęto podobno około 20 osóh— 
w tem studenta U. J. Marjana Wą- 
chałę. .Czy wszyscy z zatrzymanych 
brali udział w zajściach, dziś oczy- 
wiście stwierdzić jeszcze nie można. 
Wymieniany w komunikatach urzę- 
dowych iako inicjator i kierownik ak- 
cji inż, Adam Doboszyński, dotąd u- 
jęty nie został, podobnie jak i więk- 
szość uczestników zajść, którzy roz- 
proszyli się po lasach podhalańskich. 

W całym przebiegu zajść i towa- 
rzyszących im okolicznościach jest 
szereg dziwnych niejasności i sprzecz- 
ności, które w tej chwili trudno zro- 
zumieć, 

Dziwnym też zbiegiem okoliczności 
Kraków ma inną jeszcze sensację. 
Jest to sprawa „dymisji prezesa są- 
du apelacyjnego w Krakowie, p. Pa- 
rylewicza. 

Do obu spraw powrócimy jeszcze w 
najbliższych numerach, 

S. J. 

WYJASNIENIE 
Wobec uporczywie powtarzanych 

twierdzeń, jakoby inż. Adam Dobo- 
szyński był czynnym prezesem Stron. 
Narod. w powiecie krakowskim — 
możemy na podstawie autentycznych 
informacyj oświadczyć, że inż, Dobo- 
szyński nie pełnił funkcvi prezesa 
Stron. Nar. już od kilku miesięcy. 
Nie był on też nigdy posłem, jak to 
twierdziły niektóre pisma, - 

WYPADANIU. 
P | ŁUPIEŻU, 
RZY ŁYSIENIU 

ESA LAIKAS KIA STOSUJE SIĘ 

MYDŁO CHINOWO - CHMIELOWE 
i ESENCJĘ CHINOWO - CHMIELOWĄ 

GĄSECKIEGO (zKOGUTKIEM) | 

  

      

      
       

(AT KINAS TTT CAO TEZIE ETEAWPEAKADE ZZ) 

stwa podobnych rzeczy nie spada na 

Każdy lekarz wie, że ażeby leczyć 

chorobę, nie wystarczy walczyć z jej 

zewnętrznemi przejawami, lecz że 

trzeba usunąć jej przyczyny glębo- 

kie. Walka z temi przejawami ze- 

wnętrznemi tylko wpędza chorobę w 
organizm i potęguje ją. 

Trzeba usunąć z życia Polski to 

wszystko, co jest przyczyną tra- 

piących ją niedomagań społecznych i 

moralnych, Trzeba wykorzenić bez 
reszty i odrzucić z życia narodowego 

to wszystko, co obraża i burzy pod- 
stawy życia moralnego narodu, co 

niszczy samodzielność i inicjatywę 
społeczną, co jest obce naszej trady- 

cji narodowej, zwyczajowi narodowe-   mu i temu wszystkiemu, co Polsce 
dało tysiącletnie życie w słońcu kul- 
tury Rzymu starożytnego i Rzymu 
Papieży. 

Tylko taki śmiały, chirurgiczny za- 
bieg może uratować nasz naród od 
rozkładu i anarchji, od walk we- 
wnętrznych i chaosu myślowego i mo- 
ralnego. 

Gdy ks, Robak przygotowywał u- 
mysły szlachty na przyjęcie wojsk 
Napoleona, które — w jego prze- 
świadczeniu — miały przynieść wol- 
ność Polsce, to pouczał ją, że trzeba 
„wymieść śmieci”, Podobnie i dziś — 
trzeba wymieść śmieci z życia pol- 

skiego, a wtedy minie choroba, tra- 

piąca nasz organizm i znikną wszyst- 

kie zewnętrzne objawy tej choroby.   

  

   

      

  

  

Wybierając się w podróż nie należy 

zapomnieć o zaopatrzeniu silniką w świeży 
Mobiloil. 

Na całym świecie niezliczone rzesze 
doświadczonych automobilistów stosują 

Gargoyle Mobiloil, który dzięki swym 
nadzwyczajnym własnościom gwarantuje 
właściwe smarowanie, zapewniając 

najwyższą sprawność silnika, maksymalną 

pewność jazdy oraz najlepszą konserwację 
samochodu przy najniższych kosztach 
utrzymania. 

VACUUM OIL COMPANY SA. 

     
  

Przegląd prasy 
DOBOSZYŃSKI O CHESTERTONIE 

W młodo - sanacyjnym  „Buncie 
Młodych", organie niezadowolonego 
skrzydła konserwatystów, zamieszcza 
artykuł o zmarłym Chestertonie nie 
kto inny „ale głośny dziś Adam Dobo- 
szyński. Autor „puczu myślenickiego'* 
spędził kilka lat w Anglji, gdzie prze- 
bywał w towarzystwie Chestertona i 
uległ jego wpływowi, zwłaszcza jego 
ideom katolickim, Wiele pierwiastków 
wspólnych z Chestertonem ma też 
książka Doboszyńskiego ,„Gospodar- 
ka narodowa”. 

„Jest w Londynie most — pisze Dobo- 
szyński — i jest stacja kolei podziemnej 
zatytułowane „Black Friars', „Czarni 
Bracia”, na pamiątkę nieistniejącego już | A 804 
od kilkuset lat klasztoru Domin'kanów, 
w którym bawił wia na inspekcji Św. 
Tomasz z Akwinu. Słyszałem kiedyś, jak 
Chesterton rozprawiał o tem, jakie salwy 
śmiechu ay rozlegać się w czasie 
bies'ad w klasztornym refektarzu lon- 
dyńskich Dominikanów. Nawrotu tych 
czasów życzył swej ojczyźnie, Tej śre- 
dniowiecznej Anglji chłopów i mnichów, 
tej „merry ngland”, z którą jakże smut. 
no kontrastują zarówno czasy purytai- 
skie, jak i dzisiejsza epoka standaryzo- 
wanego śmiechu, kontrolowanego przez 
wielkokapitalistyczne koncerny. Zarówno 
religji, jak i pracy, nie mógł sobie Che- 
sterton wyobrazić bez radości, Jego ka- 
tolicyzm był bojowy, szczęśliwy, uśmiech- 
nięty, paradoksalny, Może się mylę, ale 
katolicyzm Chestertona był chyba w naj- 
lepszym może gatunku, ciągnął jak ma- 
gnes, podniecal i zaražal. Nie pamiętam, 
czy powiedzenie to pochodzi od Chester- 
tona, czy od kogoś innego, ale Chester- 
ton był zdania, że człowiek inteligentny 
może być tylko katolikiem, Szerzeniu te- 
go po; Tu poświęcił gros swej twórczo- 
ści. Pozostałe części swego życia użył 
na udowodnienie, że katolik powinien 
stale być uśmiechnięty”, ; 

W dalszym ciągu tego artykułu Do- 
boszyński wyznaje, że 

„dopiero słuchając Chestertona, zre- 
konstruowałem w sobie pojęcie wolności. 
tak silnie zniekształcone w umysłach na. 
szego pokolenia przez wpływy ze Wscho- 
du i z Zachodu. Pojęcie to łączył Che- 
sterton nierozdzielnie z hasłem upo- 
wszechnienia własności, 

Doboszyński przypuszcza, że „Pol- 
skę staćby było dzisiaj na to, by zre- 
alizować katolicką wizję Chestertona. 

JAK PIŁSUDSKI CHCIAŁ 
RATOWAĆ KONSERWATYSTÓW 

(W „Buncie Młodych" (Nr. 11) znaj- 
duqjemy wywiad z byłym warszaw- 
skim „regentem“ (epoka Beselera), 
księciem Zdzisławem Lubomirskim, 
Interesuje nas zwłaszcza stosunek 
Piłsudskiego do konserwatystów, 
szczegółowo opisany, 

A więc już w czasie przewrotu ma- 
jowego 'oświadczył Piłsudski, że „ma 
zaufanie do konserwatystów i że w 
razie zwycięstwa chciałby się na nich 
oprzeć”. 

Po zamachu był Lubomirski w Bel- 
wederze, gdzie usłyszał słowa: 
„Chcę zmienić seim, konstytucję, ordy. 
nację wyborczą. Chce się na was oprzeć, 
na prawicy, ziemiaństwie, wasi ludzie naj 
mniej potrzebują intratnych posad pań- 
stwowych. Musicie się w tym celu orga- 
nizotwać , 

W tworzącym się gabinecie kon- 
serwatyści mieli otrzymać teki: spraw 
zadranicznych (dla Janusza Radzi: 
wiłła), rolnictwa, oświaty i sprawie- 
dliwości (dla p. Meysztowicza). W 
kilka dni później oświadczył jednak 
arię у о 
„No, prosze księcia, prześraliśm: 

razem, Bua Bartel ZA TC nė   

serwatystow, ale jeszcze kiedyš się odes 
gramy'. ŚĆ 21 

Nie odegrali się konserwatyści. A! 
to dla dwóch przyczyn: 

„Pierwsza — dlatego, że konserwaty- 
ści nie nie robili, druga—ponieważ byli 
zawsze zanadto układni, ustępliwi. Sam 
Marszałek Piłsudski kilkakrotnie mi mó. 
wił: „Wy nic nię robicie, nie organizuje- 
cie się, jak w takim razie chcecie do cze- 
goś realnego w państwie dojść. No, i ta 
ustępliwość! Trzeba popierać, ale jedno- 
cześnie i krytykować”. 4 

I JAK KONSERWATYŚCI 
ZMARNOWALI OKAZJĘ? 

Książę Lubomirski przyznaje dziś 
. melancholijnie: : 

„Zmarnowaliśmy piękne stanowisko, 
jakieśmy w pierwszych latach po maju 
mieli. Mogliśmy byli wtedy dojść do 0= 
ao politycznego znaczenia, Weż. 

my na dowód choćby taki incydent. Kie- 
dyś wezwał mnie Marszałek do siebie & 
powiedział: ) 
— „Chcę żebyście pracowali i poleci= 

łem dyrektorowi departamentu ditycz 
nego min. spraw wewnętrznych, panie 
Świtalskiemu, aby się z księciem rozu 
miał w sprawie nominacyj dwóch woje- 
wodów j czterech starostów, t. zn, by 
łych ludzi mianował, których ksi żę mu 
wskaże”. Były to województwa białostoc- 
kie i tarnopolskie i starostwa rypińskię 4 
węgrowskie, ostatnich dwóch nie pamię- 
tam. Udałem się do Świtalskiego, ten хач 
proponował dwa tygodnie czasu na znale” 
zienie kandydatów, ja prosiłem o cztery, 
I niech pan sobie wyobrazi, że mimo du- 
żych wysiłków, ani jednego kandydata 
nie znalazłem, choć proponowałem te sta 
nowiska kilku ziemianom, w tem takim,w 
okręgu których leżały ich majątki, Ji 
mówili „mała pensja”, drudzy „trzeba du- 
żo pracować”, Po miesięcu wróciłem do 
Świtalskiego, który z ironicznym uśmie- 
chem się mnie spytał, czy zatem może już 
dowolnie kandydatów na te stanowiskaj 
mianować. Miałem odpowiedź, że tak, 
A była to ogromna strata, państwem rzą« 
dzą przecież wojewodowie i starostowie, 
To zraziło bardzo Marszałka”. ‚ 

AUGUR - POLJAKOW, 
I „KUR. PORANNY* 

Przed kilkunastu dniami doniosłą 
prasa, że wydawca antyhitlerowskie< 
go dziennika w Paryżu, „Pariser Ta= 
geblatt", p. Poljakow, usiłował zmie« 
nić charakter tego pisma na prohitle= 
rowski. Próba się o tyle nie udała, że 
redakcja „Pariser Tageblattu“ przys 
stąpiła do wydawania nowego pisma 
w duchu antyhitlerowskim. 

„Afera „Par, Tageblattu” nie interesou 
walaby nas tak bardzo — pisze socjałi« 
styczny, „Tydzień Robotniczy” — gdyby 
nie osoba owego przekupionego wydaw= 
cy nazwiskiem Poliakow. Pan Poliakow 

wiem, grasujący na terenie międzyna= 
rodowego dziennikarstwa pod pseudoni« 
mem Augur, jest ni mniej, ni więcej, sta- 
łym korespondentem zagranicznym „Ku 
riera Porannego", ten sposób czło= 
wiek przekupiony przez Gestapo jest na 
szpaltach półoficjalnego organu rządo. 
wego informatorem polskiego czytelnika 
© skomplikowanych zagadnieniach poli« 
tyki zagranicznej, 

Czy i po ujawnieniu tej roli Poliako- 
ма - Augura „Kurjer Poranny” będzie 
zamieszczał jego „| tronne informa- 
cje”, za które bierze zapewne pieniądze i 
od warszawskiej redakcji i od berlińskich 
hitlerowców? 
Wiadomość o tożsamości Augura = 

Poljakowa z Poliakowem z „Pariser 
Tageblattu'" podajemy na odpowie- 
dzialność „Tygodnia Robotniczego”. 
Bądźcobądź ciekawych” ma p. Stpi- 
czyński, nasz przyszły minister рго- 
pagandy, współpracowników. Zagra- 
nicą jest nim rosyjski Żyd Poljakow, a 
w kraju p. Rzymowski, uczestnik zja « 
zdu komunizujących pisarzy, 
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Teatralja krakowskie 
„, (VII) W ostatnim okresie, poprze” 
dzającym koniec sezonu, mamy do za” 
notowania cztery premiery, z tych 
trzy obcych autorów i jedną polską. — 
IW wyborze autorów obcych idzie dy- 
relcja własną drogą, nie oglądając się 
ma tentry stołeczne czy in. co przyczy 
nią się do urozmaicenia repertuaru 

należy do plusów. Nie była grana w 

Polsce zaprezentowana nam trzyak- 
towa sztuka angielska Johna Bra* 
dley'a p. t. „Głowa w pętli”, rozwija” 
jąca ciekawy problem prawniczy, czy 

t. zw. poszlaki w przewodzie sądowym 
mośą być bezwględną podstawą do 
skazującego wyroku. Tego zdania jest 
prokurator Frank Dearden, który na 
„podstawie poszlak i po płomiennej mo- 
wie uzyskuje wyrok, skazujący na 
śmierć jakieśoś Smith a, oskarżonego 
o strącenie żony do przepaści. O nie- 

winności Smitha przekonana jest żona” 
„prokuratora, w której Smith kochał się 
— przekonany jest i kapitan policji 

IMason — który chcąc udowodnić pro” 
kuratorowi fałszywość jego tezy po 
szlakowej, plątuje go zręcznie w sieć 
„poszlak, świadczących że prokurator 

sam jest ni mniej ni więcej tylko mor- 

dercą słynnej diwy kabaretowej, nieg- 

gdyś swej przyjaciółki, I oto ostatecz* 
mie przekonuje prokuratora, że teża 
jego jest fałszywa i że-.. musi wznowić 
proces przeciw skazanemu na śmierć 
„Smithowi. Sztuka, pełna emocjonują- 
„cych scen, o napięciu czasem drama- 

itycznem, jest dobrą robotą sceniczną i 

daje dobre role prokuratorowi (p. No- 
„wakowski) — jego żonie (p. Suchecka) 
i Masonowi (p. Biegański — również 
reżyser sztuki) i innym. 

Dostawca współczesnych lekkich 
sztuk Bus - Fekete, którego szereś 

sztuk śrano i na naszej scenie — nie 

wyszedł poza miłosny problem i w ko- 

medii p. t „7 miłości niedostatecznie". 
№ trochę filmowy sposób (7 obrazów) 
podaje autor dzieje miłosnych perype” 
ftyj 3-ch inteligentek i półinteligentek 
wiedeńskich tj. modelki, modystki i 

agentki sprzedaży krawatów, (któregi 
ło zajęcia musiała się chwycić matu- 

rzystka, brzydka Ania — by żyć), z 

których każda marzy o innej karjerze 

Życiowej... Modelka Jasia chciałaby 
mieć bogatego przyjaciela, modystka 
Fritzi własny magazyn, a brzydką A- 

mia — dobrego męża, — W happy-en- 
dzie wszystkie dochodzą do marzo” 

  

Z Politechniki Lwowskiej 
* Politechnika lwowska komunikuje: Kandy- 

daci na I-szy rok studjów w roku akademic- 

kim 1936—37 winni, po uprzedniem podda- 

miu się badaniu lekarskiemu, przedłożyć oso 

„biście pp. Dziekanom podania o przyjęcie w 

dniach; na Wydziale Inžynierji lądowej i 
wodnej: 18 i 19 września rb., na Wydziale 

IArchitektonicznym: 18 1 19 września rb., 

ma Wydziale Mechanicznym: 21 i 22 wrze- 

śnia br. na Wydziale Chemicznym: 23 i 24 

"września rb., na Wydziale Roln.-Lasowym: 
23 i 24 września rb, 

Po tych terminach żadne zgłoszenia uw- 
zględnione nie zostaną. 

t Kandydaci, którzy w rb. służą w wojsku 
winni zgłosić się także w terminach wyżej po 

„danych, a najpóźniej do dni 5-ciu po zwolnie 
miu z wojska. 

Szczegółowych informacyj udziela Sekre- 
"łarjat Politechniki Lwowskiej (ul. Sapiehy 
H2) po otrzymaniu dokładnego adresu, opła 

ty w kwocie 10 gr. (w znaczkach poczto- 

wych) tytułem należytości za egzemplarz 

"wskazówek i znaczków pocztowych na porto 

odpowiedzi; w sprawie pomieszczenia w Do 

mach Techników, wyżywienia w Kuchni Te- 

chnickiej itp, należy zwracać się do Towa* 

'rrystwa Bratniej Pomocy Studentów Polite- 
chniki Lwowskiej (ul, Sapiehy 12), 

A ———1-—— 

Megalomanja niemiecka 
Od dłuższego już czasu toczy się w 

naukowych kołach niemieckich dyskusja, 

czy badania z zakresu zabytków staro- 

rzymskich na ziemiach niemieckich są 

dla niemieckich badań pre-historycznych 

wartościowe, i czy raczej nie należy 

skierować uwagi na stare zabytki ger - 

mańskie. W sprawie tej zajęły również 

stanowisko czynniki partyjne. Ostatnio 

odbyło się w  Brunświku posiedzenie 

„Związku Rzeszy dla badań z zakresu 

pre-historji niem.“, podczas którego 

premier brunświcki Klagges złoży o- 

świadczenie, w którem potępiał w o- 

strych słowach „badania romanistyczne”, 

Podkreślano w związku z tem z naci- 

skiem, że np. Nadrenję zamieszkiwały 

już 800 lat przed najazdem Rzymian 

- szczepy germańskie, Celem rozpowszech 

nienia znajomości zabytków  germań- 

skich na ziemiach niemieckich przystą- 
piono obecnie ze strony partyjnej do 
«wydawania specjalnego miesięcznika p. 
t. „Dziedzictwo germańskie". Czasopi- 
smo to ma charakter oficjalnego organu 
partyjnego urzędu dla pre-historji, któ- 

ry, jak wiadomo, podlega Rozenbergowi. 
  

nych przez siebie karjer... Ale przed* 
tem musiały przejść całe piekło zawo- 

dów miłosnych. Każda z nich, zapo- 

minając na chwilę o bezpretensjonal- 

nych założeniach początkowych co do 

swej przvszłej karjery — odda swe 

serce nieopatrznie przygodnym a- 

matorom miłostek, Jasia serio poko* 

chała Petrowicza, który obdarowaw* 

szą ją, wyjedzie do Ameryki z kuzyn- 

ką, by się z nią tam ożenić, Fritzi stra 

ci swego Milesi, który się bogato że” 

ni, a brzydka Ania, zakochana w sno* 

bie - aktorze, opuści śo ze złamanem 

sercem i nawet... truje się. Ostatecz- 

nie Jasia zostaje przyjaciółką brzyd- 

kiego lecz bogatego dr. Kranicha, Fri- 

tzi przy pomocy Jasi założy magazyn 

mód a Ania wyjdzie za brzydkiego 

lecz szczerze jej oddanego doktora, 

który ją ratuje... Trochę filmu — tro” 

chę łez i sentymentu — w sumie mi- 

iv wieczėr, pelen komicznych sytua- 

cyj i dobrej śry specjalnie zestawione” 

go zespołu, z którego wybijają się na 

czoło sztuki pp. Bednarska (Ania) Su- 

checka (Jasia), Matusiakówna (Fritzi) 

i Brylnicka (Pola) oraz panowie: Mo 

dzelewski (snob-aktor) Kondrat (dok- 
tór), Białkowski (doskonały w masce 

i ruchach (Dr. Kranich) i szereg in- 

nych. 
W dziedzinę poważniejszego trakto 

wania problemu miłosnego wkracza 

sztuka francuskiego autora Jerzego 

de Porto - Riche'a p- t. „Zakochara” 
— cztuka nie pierwszej już młodości, 

z żelaznego repertuaru Komedji Fran" 

cuskiej, w budowie prawie że klasycz 

na, chwilami może nużąca, pełna jed- 

nak finezyjnych, błyskotliwych i okra 

szonych humorem djalogów — w ca” 

łości ze względu na założenia intere- 

sująca, — Jest to wycirek z pożycia 

małżeńskiego uczonego Stefana i jego 

żony Germeny. Ślepa miłość Germe- 

ny staje się z biegiem czasu ciężarem 

męża. Niebacznie rzucone słowa od- 

danej mu bezśranicznie żonie, wywo” 

łają niespodziewarą reakcję, — Zdra” 

dzi go z przyjacielem męża, zakocha” 
nym w niej malarzem po to, by kroku 

tego żałować, — Żałuje swych słów 

i Stefan — żałuje wyzyskania sla- 

bości kobiety, niekochany przez nią 

przyjacie| — wracają sytuacje począt- 

kowe, jak się okazuje najwięcej, war“ 

tościowe, dające więcej widoków 
szczęścia osobistego. 

Sztuka daje duże pole do popisu 

artystom, grającym główne role tj. 

Żermenie (p. Jaroszewska), jej mężo” 

wi (p. Biegański) i przyjacielowi (p. 

Karbowski). — To trio asów naszej 
sceny zaprezentowało dobrze sztukę, 

a kunsztowna ich gra wydobyła wszy 

stkie interesujące momenty, crescen- 

da i decrescenda całej gamy uczuć, 
oddane w miarę, to z subtelnością to 

znów z należycie miarkowanymi wy” 

buchami, wykazującemi głębię prze” 

żyć. 
. ci #2 1 

Jedyną polską premierą w minio- 

nym okresie była „Tragedja © pol- 
  

skim Scylurusie“ Jana Jurkowskiego 

w transkrypji A, E. Balickiego. Wy- 

stawiono ją z okazji uroczystości Skar 

PE. Jest to moralitet z począt* 

«1 XVII wieku (1604) — nieezwykle 

ciekawy jako pierwocińa twórczości 

dramatycznej polskiej, niedoceniony 

należycie — a będący doskonałą ilu" 

stracją tych haseł, jakie głosił Skar” 

ga. Umierający  Scylurus zostawia 

trzech synów, polecając im pracę dla 

Ojczyzny. Dwaj tylko idą za wskaza” 

niami ojca ti, Herkules, przedstawia” 

jący żołnierstwo i Diogenes, przedsta 

wiający nauki, Trzeci, Parys, oddany 

zbytkom i rozkoszy, ginie rozszarpa* 

ny przez diabły: Na drodze Herkulesa 
i Diogenesa stały także przeszkody i 
pokusy, — ale im nie ulegli, ' 

Sztuka pełna patosu, okraszona 

ciekawem intermedium jako przy- 

czynkiem do historji kultury XVII 

wieku — i pełna reminiscencyj mito” 

logicznych, które autor ciekawie a 

zręcznie splótł ze sprawami rodzime- 

mi, wykazuje u autora pewne „wyczu” 

cie sceny" — toteż przy należytem o” 

pracowaniu staje się interesującem wi 

dowiskiem. — To opracowanie, owia* 

ne szczerym pietyzmem dał nam dyr. 

Frycz — dodając do niego wspaniałą 

oprawę dekoracyjną. 
I tak: udana transkrypcja, piękna 

szata dekoracyjna i staranne opraco- 

wanie złożyły się na bardzo barwne 

4 interesujące widowisko, którem zło” 
żono nietylko hołd wielkiemu kazno- 

dziei i jego działalności ale i dano cie 

kawy wycinek z naszej dawnej twór” 

czości dramatycznej, którei wstydzić 

się nie mamy powodu. — Tem przed- 

stawieniem dała dyrekcja raz jeszcze 

dowód, jak potrafi odnieść się do na” 

szej rodzimej twórczości i ile pracy i 

trudu nie waha się włożyć, by ją uka- 
zać w pełnych blaskach. 

Zapowiedziane jest na zakończenie 
sezonu widowisko „Krakowiacy i gó" 
rale' w nowej inscenizacji Zygmunta 

Nowakowskiego, który sztukę tę wy” 

stawiał przed 8 laty jako dyrektor te- 
atru im. J, Słowackiego, Sztuka szła 

wówczas w Krakowie 64 razy! — Cy- 
fra na Kraków niebywała! 

Czekamy! 
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Jak pracuje Tow. Przyjaciół Nauk 
w Poznaniu 

Niedawno odbyło się uroczyste 

doroczne walne zebranie Towarzystwa 

Przyjaciół Nauk w Poznaniu, które w ro- 

ku przyszłym obchodzić będzie jubileusz 

80-letniego swego istnienia. 

Aby zdać sobie sprawę ze znaczenia i 

zasług tej pięknej placówki kulturalnej 

dla dorobku ogólno-polskiej nauki, trze- 

ba cofnąć się w przeszłość i przypomnieć 

pamiętną dla Wielkopolski datę roku 

1858, w którym udało się młodemu i peł- 

nemu zapału uczońemu dr. Kazimierzowi 

Szulcowi zrealizować myśl założenia To- 

warzystwa Przyjaciół Nauk w Poznaniu. 

Pozyskawszy cenionych już w społeczeń. 

stwie obywateli, jak językoznawcę ks. 

Franciszka Malinowskiego „jak zwłaszcza 

Augusta Cieszkowskiego i Tytusa Dzia- 

łyńskiego, podzielono członków nowej 

placówki na wydziały, które już w pierw- 

szym statucie nakreślały te trzy kierun- 

ki działalności towarzystwa, które trwa- 

ły i rozwinęły się w ciągu dalszego jego 

bytu. Były niemi: odczyty i dyskusje na 

tematy naukowe w wydziałach, groma. 

dzenie bibljoteki i zbiorów, w szczeg6l- 

nošci prehistorycznych i historyczno-kul. 

turalnych, do których potem przyłączyły 

się artystyczne i przyrodnicze, wreszcie 

działalność wydawnicza. 

Od roku 1860 wydawano oorocznie tom 

Roczników z pracami różnolitej treści 

Stale rozwijały się także zbiory. Źró- 

dłem powiększania się ich była wyłącznie 

niemal ofiarność społeczeństwa, jak np. 

wielkoduszna darowizna Seweryna Miel- 

żyńskiego w 1870 r., która stała się za- 

wiązkiem i głównym składnikiem galerji 

obrazów i gabinetu rycin. 

W wolnej Polsce, z chwilą powstania 

w Poznaniu uniwersytetu w 1919 r., sta- 

nęły przed Towarzystwem nowe zadania. 

Nie posiadało go dotąd społeczeństwo 

wielkopolskie, mimo wielokrotnie po r. 

1863 ponawianych w tym kierunku wnio- 

sków, czy w sejmie prowincjonalnym 

przez Wojciecha Lipskiego, czy przez 

poznańskie władze miejskie, czy w sej- 

mie pruskim przez Augusta Cieszkow- 

skiego lub przyjaznego Polakom Niemca, 

dr. Metziga. Założenie uniwersytetu sta- 

ło się dla życia naukowego w Pożnaniu 

zdarzeniem przełomowem.  Sprzyjające 

warunki lokalne objawiają się w takich 

faktach, jak utworzenie pierwszego w 

Polsce studjum ekonomiczno - politycz- 

nego, jak również pierwszych w Polsce 

katedr pedagogicznych, wychowania fi- 

zycznego i radjologji, lub w orgamzacji 

nieobjętego pierwotnym planem wydziału 
rolniczo - leśnego. 

Zabiegi o przystosowanie Towarzy- 

stwa Przyjaciół Nauk do zmienionych 

warunków doprowadziły w 1921 r. do 

zmiany statutu. Dawne wydziały, na któ- 

rych spotykać się mieli nadal naukowcy 

z przyjaciółmi nauk, utrzymano w zasa- 

dzie, W praktyce zlikwidowały się one 

stopniowo wszystkie, z wyjątkiem lekar- 

skiego i teologicznego. Dla celów ściśle 
naukowych ,dla oceny prac, które miały- 

by wejść do wydawnictw Towarzystwa, 

dla organizowania badań  maukowych 

ZE 
ERĄ 

ZE ŚWIATA KULTURY 
KRONIKA LITERACKA 

Nagroda za najlepszy reportaż, — Główny 

komitet wykonawczy „Święta Morza" ogła- 

sza konkurs na najlepszy artykuł, reportaż, 

nowelę, wiersz lub feljeton, zamieszczony w 

prasie na terenie Reczypospolitej, lub w pra- 

sie polskiej całego świata w okresie między 

21 czerwca i 12 lipca 1936 r. Do konkursu 

zgłaszać należy wydrukowane w poszcze- 

gólnych pismach utwory, nadsyłając je pod 

adresem „Ligi Morska i Kolonjalna, War- 

szawa, Widok 10. — konkurs prasowy” po 

5 egz, danego czasopisma. Termin nadsyla- 

mia upływa 14 lipca. Decyduje data stempla 

pocztowego. Jeden autor może nadesłać 

jeden lub więcej utworów drukowanych w 

jednym lub więcej czasopismach, Artykuły 

mogą być podpisane. Zostawia się zupełną 

swobodę co do zakresu, wielkości i formy, 
  

Treść jednak musi być związana z ideą mo- 

rza wogóle, a w szczególności z ideą tego- 

rocznego „Święta Morza”, Nagrody wyno- 

szą: 1-a — 500 zł, 2-a — 300 zł, 3-a — 

150 zł., 4-a — 50 zł. 

WYSTAWY 

Szkoła Sztuk Pięknych im. W. Gersona — 

Otwarto wystawę prac uczniów Szkoły Sztuk 

Pięknych im. Wojciecha Gersona w War- 

szawie, która prowadzona jest pod kierow- 

nictwem Czesława Wdowiszewskiego. Wy- 

stawa obejmuje prace z działów: rysunek i 

malarstwo (dyr. prof. C, Wdowiszewski), 

projektowanie brył i płaszczyzn (prof. Mie- 

czysław Dunin - Bartodziejski), grafika arty- 

styczna (prof. Ignacy Łopieński), grafika u- 

żytkowa i dekoracja (prof. Maciej Nehring), 

anatomia (dr. Henryk Śledziewski)), Wysta- 

wę zwiedzać można w ciągu bież. tygodnia 

  

RZEPA TORZE TEST TTT TAKTINIS APT IST 

Nowa ortografja obowiązuje od września 
Rozporządzeniem z 24 bm., minister 

Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz 

nego wprowadził w szkołach, począwszy 

od 1 września 1936 r. zasady nowej orto- 

grafj:, uchwalone przez Komitet Ortogra- 

ficzny Polskiej Akademii Umiejętności, 

a ustalone w wydawnictwie: Uchwały Ko 

mitetu Ortograficznego Polskiej Akade- 
mji Umiejętności, Kraków 1936. ' 

Wydana równocześnie instrukcja okre. 

śla sposób wprowadzenia nowej ortogra- 

fji, którą wprowadza się zasadniczo we 
wszystkich klasach (oddziałach) szkół o- 
gólnokształcących, klasach i kursach 
szkół zawodowych oraz w szkołach wie- 
czornych dla dorosłych od początku roku 
szkolnego 1936-37. Do stosowania zasad 
nowej ortografji należy uczniów wdrażać 

| 
stopniowo, w ciągu roku szkolnego 1936- 

37 można ustosunkować się tolerancyjnie 

do omyłek popełnianych przez nich w swo 

bodnych wypracowaniach piśmiennych. 

W ćwiczeniach ortograficznych natomiast 

należy położyć nacisk na poprawne stoso- 

wanie zasad nowej ortografji, Przy nada- 

rzających się sposobnościach nauczyciel 

winien uświadamiać uczniom odstępstwa 

od zasad nowej ortografji, występujące w 

podręcznikach, w których zastosowano or 

tografję dotychczasową i dać wskazówki 

poprawienia podręcznika, Pozatem in- 

strukcja zawiera dalsze wyjaśnienia odno 
sie do zmiany ortografji w zakresie 

programu nauczania i podręczników szkol 

nych,   

w godz. od 10 do 16 codziennie, wstęp bez- 

płatny. \ 

ZJAZDY NAUKOWE 

Międzynarodowy zjazd lekarski —W Bruk- 

seli obraduje 15-ta Sesja Journėes Medica- 

les z udziałem licznych delegatów z całego 

świata. Polskim delegatem oficjalnym jest 

dr, Leon Litwiński, Po przemówieniu mini- 

stra zdrowia, delegat Francji, dr. Bodel, wy- 

głosił odczyt, który zwrócił ogólną uwagę. 

Dr. Bodel na początku zastrzegł się, że bę- 

dzie przemawiał nie w imieniu lekarzy, a w 

imieniu chorych. Krytykował on tendencje 

współczesnej medycyny, idące w kierunku 

nadmiernej specjalizacji, gubienia się w 

szczegółach, w przeciwieństwie do przeszło” 

ści, kiedy lekarz, kierowany intuicją, upra- 

wiał raczej sztukę lekarską zamiast nauki. 

KONKURSY 

Konkurs na stypendja rolnicze. — 

Polska Akademja Umiejętności nada 

na rok szkolny 1936-37 kilka stypendjów 

z funduszu im. Władysława Fedorowicza 

po 60 — 100 zł. miesięcznie. Ponadto na 

dane zostanie jedno stypendjum w wyso- 

kości zł. 4.000 rocznie na wyjazd zagra - 

niczny dla studjów naukowych rolniczo- 

leśnych. Kandydaci, ubiegający się o to 

stypendjum, prócz wszystkich innych wa 

runkėw, muszą posiadać tytuł doktora i 

przedłożyć plan studjów zagranicznych w 

zakresie nauk rolniczych lub leśnych, O 

wszystkie te stypendja mogą się ubiegać 

— w myśl testamentu ś. p. Wł. J. Fedo- 

rowicza — „synowie ziemian obywateli, 

synowie inteligencji rolniczej, to jest u- 

rzędników gospodarskich i leśnych, jak 

administratorów, rządców, ekonomów z 

wykształceniem fachowem i leśniczych, 

oddający się studjom agronomji i stud- 

  

utworzono komisje, złożone wyłącznie x 

pracowników naukowych, mianowanych 

przez zarząd. ją 

Towarzystwo Przyjaciół Nauk w swej 

nowej postaci i Uniwersytet stają się do- 

tąd centralnemi punktami ruchu na: 

| wego w Poznaniu i pozostają ze sobą 

w ścisłym związku. Działalność Towa- 

rzystwa, które wzięło na swoje barki ak- 

cję wydawniczą, oddawszy zbiory swoje 

w depozyt spolszczonemu Muzeum Wiel. 

kopolskiemu, rozwija się w ramach komi. 

syj, których liczba doszła obecnie do 

9-ciu. Komisja filologiczna,  najpojem- 

niejsza, obejmuje filologję, językoznaw= 

stwo, historję literatury, muzykologię i 

etnologję; komisja historyczna — historję 

polityczną, społeczną i a; ko 

misja nauk społecznych — prawo, ekono- 

mię i socjołogję. Zakres działania komie 

syj matematyczno - przyrodniczej, geo* 

graficznej lekarskiej „Filozoficznej, teo- 

logicznej i historji sztuki określają same 

ich nazwy. 

Treść wydawnictw przygotowuje się na 

posiedzeniach referatowych komisji, © 

których informują kwartalne sprawozda- 

nia Towarzystwa. Wydawnictwa te zać, 

to przedewszystkiem tomy „Prac“ po- 

szczególnych komisyj. Obok „Prac“ wy- 

daje się również większe dzieła osobno, 

a nie brak także innych wydawnictw cią- 

głych o celach i charakterze specjalnym. 

i ia 

KONKURS NA REFERAT 
Zarząd główny Związku pad domu 0= 

głasza konkurs na pracę referatową p. te 

„Gospodarstwo domowe, jako część #0- 

spodarstwa narodowego”, na następują” 

cych warunkach: 

1) referat przeznaczony jest dla pań 

domu i ma na celu podkreślenie ważno* 

ści i wykazanie znaczenia gospodarki 

domowej w całokształcie gospodarki na- 

rodowej (państwowej i społecznej); 

2) referat winien być opracowany rze 

czowo i ciekawie ilustrowany liczbami, 

wykresami lub t. p. na podstawie źródeł 

naukowych polskich i zagranicznych z 

zakresu ekonomji społecznej; 

3) rozmiary referatu oznacza się na 

300 — 400 wierszy, wiersz po 60 znaków 

pisarskich, pismo maszynowe; 

4) referat winien być zaopatrzony go+ 

dłem, z dołączeniem zapieczętowej ko- 

perty, zaopatrzonej takiemże godłem, 

zawierającej wewnątrz nazwisko i adres 

autorki lub autora; 

5) termin nadesłania gotowego rełe- 

ratu do zarządu głównego Związku pań 

domu (Nowy - Świat Nr. 9), wyżnacza 

się na 1 stycznia 1937 r.; 

6) rozstrzygnięcie konkursu nastąpi w 

lutym 1937 r.; 
7) nagroda za referat, przyjęty przez 

sąd konkursowy i uznany za najlepszy, 

wynosi zł, 100; 
8) sąd konkursowy stanowi zarząd 

główny Związku pań domu oraz komisja 

kwalifikacji wydawnictw przy Instytucie 

gospodarstwa domowego. 

NOWE KSIĄŻKI 
W. Korsak; PUSZCZA RUDNICKA. 

Dookoła Polski, Tom Il. Książnica — 

Atlas, Lwów - Warszawa. Str. 53 Zł, 1.20 

Piękna i z talentem napisana monografia 

jednej z licznych puszcz kresowych, położo- 

nej o 30 klm. na południe od Wilna. Autor, 

wybitny znawca kniej kresowych, opowiada 

barwnie i zajmująco o cudnej Puszczy Rud- 

mickiej, o jej florze, faunie, krajobrazie I 

ukształtowaniu powierzchni, o zadrzewieniu 

i o wodach puszczańskich. Czyta się te opisy, 

łatwo, jak powieść — choć zawierają one 

mnóstwo cennego materjału naukowego 2 

dziedziny przyrody i krajoznawstwa. ( 

Dziełko WŁ Korsaka jest pierwszą, mo* 

nografją naszych puszcz, monośrafją całko* 

wicie udaną i bardzo potrzębną. Corocznie 

bowiem rzesze turystów dążą ku ziemiom 

północno = 'wschodnim bez najelementar- 

niejszego przygotowania  krajoznawczego, 

tłumaczonego zupełnie zresztą szłusznie bra« 

kiem odpowiedniej literatury. Praca powyż« 

sza pozwoli zainteresowanym na zaznajo* 

mienie się z malowniczym kompleksem leś" 

nym, tak mało dotychczas w Polsce znanym. 

Przeczytanie nowej książki Korsaka gorąco 

polecić trzeba naszym naturalisaom, nate 

czycielstwu, leśnikom i myśliwym. 

Książkę zdobią estetyczne rysunki I fo- 

tografje autora, który jednoczy w sobie ta- 

lent pisarski ze zdolnościami malarskięmi 1 

mistrzostwem fotografiki w dziedzinie zdjęć 

żywych zwierząt, oraz krajobrazów, Zdje- 

cia te objaśniają doskonale ciekawy tekst 

pracy przyrodniczo - krajoznawczej. 

  

jom leśnictwa, pochodzenia polskiego z 

prowincji Małopolskiej lub W. Księstwa 

Krakowskiego, religji rzymsko - katolie- 

kiej, zachowania się pod każdym wzglę- 
dem wzorowego i przykładnego”. 

« Podania z curriculum vitae i > 
twami studjów należy wnosić do Polskiej 
Akademji Umiejętności do dnia 1 paź 
dziernika 1936 p 

 



Ostatni dzień procesu przytyckiego 

moka Я, Еаа 

Žydzi chcieli utopič bojkot we krwi 
Wysoki Sądzie! Sprawa przytycka to 

nie jest sprawa 57 oskarżonych. Sprawa 
przytycka jest sprawą niezwykłą. To też 
różnie i niezwykle — wyrażano się o niej 
iz polskiej i z żydowskiej strony. 

Niezwykłość jej polega i na tem że 
materjał faktyczny jest olbrzymi i że 
i tło i jej treść jest wielka i dlatego rów- 
nież, że porusza się szereg zagadnień 
prawnych. 

W dalszym ciągu swego przemówienia 
adw. Pozowski zajmuje się atakami ad- 
wokatów żydowskich w procie przytyc- 
kim na mecenasa Kowalskiego. 

Padały tu słowa że adw. Kowalski ob- 
raził religję żydowską, inni znowu mówi 
li o Talmudzie, że adw. Kowalski wybie- 
rał sobie z niego dowolne cytaty naj - 
mniej korzystne dla Żydów. Podejdę do 
tej sprawy ze stanowiska tego procesu. 

NIĘ OBRAZA LECZ DĄŻNOŚĆ DO 
WYKRYCIA PRAWDY 

Jeśliby się tu znalazł oskar. co do któ- 
rego są wątpliwości, to zmierzalibyśmy 
do ustalenia faktów, któreby mogły te 
wątpliwości usunąć. Bralibyśmy pod u- 
waśę wszystkie fakty mogące się przy- 
czynić do ustalenia prawdy. Otóż postę- 
powanie kol. Kowalskiego nie było obra 
zą, a zmierzało do wykrycia tego, co się 
nazywa prawdą materjalną. 

Sprawa przytycka jest niezwykła, nie 
tylko ze względu na rozmiary, ale rów- 
nież i na przebieg zajść i przyczyny. A 
Jeśli chodzi o przyczyny, to powołuję się 
na to, co w sprawie pisze pismo, nie na- 
sze narodowe, nie mające z nami nic 
wspólnego, pismo którego redaktorem 
jest p. Rubel współpracown. p. Zweig i 
szereś innych Żydów, to jest I. K. C. 

Tu mecenas Pozowski odczytuje sze- 
reg wyjątków z głośnego artykułu w I. 
K.C. o przyczynach zajść w Przytyku. 
IW którym to autor stwierdza, że istot- 
ną przyczyną tych zajść był żywiołowy 
pęd chłopa do zajmowania się handlem. 
IWskutek tego pędu w ciągu roku pow- 
stało oboko 2500 polskich placówek w 
okręgu radomskim. Siłą rzeczy to dopro- 
wadziło do starcia z Żydami, którzy mie- 
Ji dotychczas monopol na drobny handel 
i rzemiosło po wsiach i miasteczkach. A 
więc o co poszło. — Poszło o stragan ży 
dowski, zaatakowany przez polskiego 
chłopa, któremu ziemia kurczy się pod 
nogami i musi sobie szukać kawałka chle 
ba w handlu i rzemiośle. 

ŻYDZI STRASZĄ 

Co wtedy zaczęli robić Żydzi: zaczęli 
btraszyć. I nawet tu na sali sądowej jesz 
cze nas straszono, że antysemityzm pro- 
wadzi do wzrostu socjalizmu i komuniz- 
mu, że to prowadzi do osłabiania pań- 
stwa. Wołano o silną rękę w stosunku 
do tych, którzy głoszą hasło „swój do 
swego". 

To wołanie o silną rękę jest poto, aby 
trzymać żydowski stan posiadania w 
Polsce. To jest po to, aby hasło „swój do 
swego" uznać za hasło antypaństwowe, 
które trzeba urzędowo zwalczać. 

JAK TO BYŁO W ROSJI 

Tu nietylko odwoływano się do rządu. 
Adwokaci Polacy broniący Żydów, Szu- 
mański i Petrusewicz śmieli mówić (tu 
przewodniczący gwałtownie przerywa i 
upomina) o pogromach których echo od- 
bije się zagranicą. Ci panowie nawiązy- 
wali polskie tradycje do carskich pogro 

OC I III 

Odezwa w sprawie handlu dewocjonaljami 
Sekcja chrześcijan handlujących de 

wocjonaljami przy Stowarzyszeniu 
Kupców Polskich w Częstochowie wy 
dała odezwę, w której stwierdza, że 
80 procent hurtownictwa dewocjonalij 
w Polsce znajduje się w rękach Ży - 
dów, którzy zarabiają na tym handlu 
# górą 60 miljonów złotych rocznie. 

„Najwyższy już czas — piszą auto- 
rzy odezwy — aby handlujący dewo- 
cjonaljami w Polsce uświadomili so - 
bie, jakim jest występkiem w stosun- 
ku do religji i społeczeństwa polskie - 
go, że kupują krzyżyki, medaliki, ob- 
razy święte, różańce, książki do na- 
bożeństwa pochodzące ze źródeł ży- 
dowskich”, 

Zaznaczywszy, że walkę o odżydze 
nie handlu dewocjonljami podjęło о- 
becnie przy poparciu duchowieństwa 
społeczeństwo częstochowskie, odez - 
wa dodaje: 

„Aby umożliwić wszystkim katoli - 
kom nabycie dewocjonalij, pochodzą - 
cych wyłącznie ze źródeł katolickich, 
wszystkie sklepy i stragany często - 

  
  

mów. Tyle widocznie z tych tradycyj zna 
ją. Mówiąc o tych pogromach wspomina- 
no o tym komendancie policji rosyjskiej, 
który na zamówienie mógł urządzić po- 
śrom Żydów na 100 lub 200 trupów. Ale 
jak to było w Rosji, jakżeż mały jest ten 
komendant ze swymi stoma trupami, 
wobec tych komendantów Lejzorów i 
Mośków, którzy w Rosji bolszewickiej 
wyrzynali w pień tysiące i setki tysięcy 
chrześcijan rosyjskich i polskich. Ale o 
tem ci panowie tak czuli na krzywdy žy- 
dowskie, ani słówka nie powiedzieli, 

CHCIELI BOJKOT UTOPIĆ WE KRWI 
Rzucano się tu także w stronę poli- 

tyczną. Atakowano Obóz Narodowy, czy 
niąc go odpowiedzialnym za to wszyst- 
ko. Pomówmy więc o właściwych i bez 
pośrednich przeczynach tych — zajść. 
Przyczyną było to że Żydzi nie handlowa 
Н! га wszelką cenę chcieli bojkot 
przerwać. Chciano rzucić koniecznie chło 
pów na policję, aby utopić ten bojkot w 
krwi chłopskiej, 

Tak było w Odrzywole, tam udało się 
to zrobić i padło wskutek tego 18 tru- 
pów chłopskich. Powołam się tu na o- 
świadczenie komisarza P. P. Mickego, 
który stwierdził, że „Odrzywół wzmógł 
poczucie pewności u Żydów”, Mieli tam 
mocną rękę i chcieli mieć tę mocną rę- 
kę w Przytyku.   
NIEZAWODNA JEST W DZIAŁANIU 
troby — 561 Morszyńska lub Woda Gorzka 

Z CAŁEGO К 
DĄBROWA GÓRNICZA — 

Zebranie narodowe. — W niedzielę, 21 
b. m. o godz. 16,30 w sali „Ogniska” przy 
ul. Krótkiej odbyło się zebranie z ramie- 
nia Stronnictwa Narodowego. 

Obszerna sala „Sokoła* mieszcząca 
około 800 ludzi, była zapełniona słucha- 
czami. 

Referat p. t. „Komunizm awangardą 
wojującego żydostwa” wygłosił członek 
zarządu okręgowego Str. Nar. w Dabro- 
wie Gėrniczej mec, Lisiewicz, poczem za 
brał głos kpt. Grzegorzak, z Łodzi. 
Zgromadzeni licznie na sali robotnicy 

i rzemieślnicy po zakończeniu referatu 
wznosili entuzjastyczne okrzyki na cześć 
Polski Narodowej, Romana Dmowskiego 
i manifestowali przeciw  komunizmowi, 
Wielkie to zebranie zakończono odśpie- 
waniem Hymnu Młodych i Rotą. 

Na zebraniu uchwalono rezolucję, któ- 
ra kończy się stwierdzeniem, że zebrani 
postanawiają: 

„Walczyć bezwzględnie z niebezpie - 
czeństwem żydowsko - komunistycznem. 

„Skupić całe świadome społeczeństwo 
polskie do walki z judeo - komuną. 

„Zebrani stwierdzają, że wojującej ko- 
muny nie stłumią mechaniczne środki, 
lecz należy jej przeciwstawić silny prąd 
ideowy, oparty na programie narodo- yt: 

CHOROSTKÓW 

Poświęcenie kamienia węgielnego pod 
budowę kaplicy w Zofjówce, — Wielką 
uroczystość obchodzili w dniu 21 b. m. 
mieszkańcy Zołjówki, należący do para- 
fji Chorostków, Oto z inicjatywy i stara- 
niem ks, kan. Jana Gerczvcy proboszcza 
w Chosrostkowie i znanego działacza na 

Częstochowa, w czerwcu. 

chowskie, prowadzące wyłącznie to- 
war pochodzenia chrześcijańskiego, 
są zaopatrzone w widoczne dla wszy- 
stkich tabliczki z napisem: Tu towary 
chrześcijańskie. Oprócz tego większe 
przedmioty kultu religijnego pocho - 
dzące ze źródeł katolickich np. obra- 
zy są zaopatrzone w odpowiednią ce- 
chę, znak ochronny. 

Sekcja propagandowa niniejszem 
zwraca się do wszystkich katolików, 
przybywających do Częstochowy, aby 
kupowali przedmioty kultu katolickie- 
go jedynie w sklepach zaopatrzonych 
w tabliczki: Tu towary oleześcijoń - 
skie, a nie nabywali dewocjonalij w 
żadnych innych sklepach ani też od 
przygodnych sprzedawców, którzy 
zwykle są wysłannikami przedsię - 
biorstw żydowskich. Równocześnie 
sekcja propagandowa prosi wszyst- 
kich księży, przybywających do Czę- 
stochowy z kompanjami, aby uświa - 
domili pątników, że tylko w wymie - 
nionych sklepach i straganach naby- 
wać winni dewocjonalja",   

POSZŁO O STRAGAN 
Wysoki Sądzie! tu poszło o stragan ży- 

dowski, ten stragan to nie bagatelka, ten 
stragan jest konsulatem kapitału żydow 
skiego i żydostwa światowego. To jest 
istota sporu. 

Tu ci ludzie o tak czułych sercach mó 
wili o główkach dzieci Minkowskich, 
ale żaden z tych arcymówców nie wspom 
niał o dzieciach Wieśniaka (5-ro), które 
mają niecałą morśę majątku. Żydzi umie- 
ją robić hałas koło swych interesów, a 
jednocześnie głuszyć hałasem inną krzyw 
dę. Tak jak w Rosji warkotem motorów 
komisarze żydowscy głuszyli terkot ka- 
rabinów maszynowych rozstrzeliwują - 
cych tysiące ofiar, tak i tu strzałami z u- 
rojonego samochodu usiłuje się zagłu - 
szyć strzały Leski, Kirszencwejga i in- 
nych. 

Wysoki Sądzie! Ja proszę o wyrok 
nie w imieniu ludzkości na którą tu się 
powoływano, ale w imieniu interesu pol- 
skiego, w imieniu interesu tych miljo - 
nów polskich chłopów, którym ziemia 
usuwa się z pod nóg i którzy, walczą o 
prawo do straganu. Panowie sędziowie! 
Wydajcie wyrok w imieniu Rzeczypospo 
litej Polskiej, Póki przy Rzeczypospoli - 
tej będzie istniał przymiotnik Polska, to 
przy wyroku będziecie musieli wziąść 
pod uwagę przedewszystkiem interes 
Narodu Polskiego, 

w niektórych niedomaganiach żałądka, jelit i wą- 
Morszyń: iska. Żądajcie w aptekach i skład, apt. 

niwie społecznej. Polacy — ' koloniści 
przystąpili do budowy kaplicy, Już mury 
przyszłej budowli znacznie wznosiły się 
ponad ziemię, gdy przystąpioac do ро- 
święcenia kamienia węgielnege. 

Na uroczystość tę przybyli bardzo licz- 
nie mieszkańcy okolicznych wiosek, Po- 
święcenia dokonał ks, Paprocki dziekan 
z Trembowli, który następnie wygłosił 
płomienne kazanie, podkreślając dobit- 
nie, że Kościół rzymski zawsze był i jest 
ostoją polskości i twierdzą szczerego pa 
trjotyzmu szczególnie na wschcdnich ru- 
bieżach Rzeczypospoliiej. Sumę celebro- 
wał ks, Goresąca. Po skończonych ob- 
rzędach goście wpisywali się do księgi 
pamiątkowej, składając przytem ofiarę 
na dalszą budowę. Bardzo serdecznie po 
dejmowali przybyłych gości p. Hnatkow- 
ski kier. szkoły i p. Czeszyk. 

Nie wątpimy, że kaplica wkrótce od- 
dana zostanie dla kultu Bożego, albo- 
wiem pilną opieką jej budowę otacza ks, 
Gorczyca, który na terenie swej parafji 
stawiał domy ludowe, wzniósł wspania- 
ły budynek dla świetnie rozwijającego 
się sklepu Kółka Rolniczego, wszedł w 
posiadanie domu parafjalnego itd, Po- 
przednia więc działalność ks. Gorczycy 
każe przypuszczać, że budowa kaplicy 
w Zoljówce w niedługim czasie szczęśli- 
wie do końca doprowadzona zostanie, 

JASŁO 

Podsołtys z żółkowa denuncjuje naro- 
dowca. — Słynne wybory do rad gro- 
madzkich w r. 1933 uszczęśliwiły gminę 
Żółków w postaci nieocenionego podsoł 
tysa niej. p. Wincentego Tutaja, b. preze 
sa i założyciela b, BBWR., b. prezesa 
Stronnictwa Chłopskiego, b. członka P. 
P. S. W czasie pełnienia przez niego obo 
wiązków podsołtysa wytoczono przeciw 
ko niemu wiele spraw (sprawa szarwar- 
ku, budowy Domu Ludowego, obraza ś. 
p. Winc. Lubasia, b. sołtysa), które opar 
ły się o sąd okręgowy w Jaśle, wydział 
rady powiatowej i starostwo. Doszło 
wreszcie do tego, że cała $mina wypo- 
wiedziała się sofdarnie na zebraniu prze 
ciwko niemu i uchwaliła równocześnie 
na wniosek p. Andrzeja Kamińskiego re- 
zolucję, w której potępiono działalność 
p. Tutaja i domagano się usunięcia go z 
piastowanego urzędu. Rezolucję tę przed 
stawiono p. staroście. 

  

P. Tutaj, widząc jednolitą postawę ca- 
łej wsi przeciwko sobie, uciekł się do 
denuncjowania poszczególnych jedno- 
stek. Wniósł do starostwa doniesienie, w 
którem denuncjuje wnioskodawcę p. Ka- 
mińskiego, znanego ze swych przekonań 
narodowych, członka S. N. Nazywa go 
„demoralizatorem, zatrutym jadem ko - 
munistycznym” i posądzn go o zrewolto 
wanie obecnych na zebraniu publicznem, 
zwołanem przeciwko niemu, Działalność 
p. Kamińskiego nazywa wywrotową. Ja 
snem jest, że niegodne podsołtysa postą- 
pienie spotkało się z jednolitem potępie 
niem wszystkich mieszkańców Żółkowa, 
a manifest p. Tutaja poszedł wprost do 
kosza. 

Szabesgoj. — P. dr. Frambach powie- 

Kraków od kilku dni posiada nie- 
lada sensację: w sobotę 20 czerwca 
rozeszła się wiadomość o dymisji pre 
zesa Sądu Apelacyjnego, J. Parylewi- 
cza. 

Prezes Sądu Apel., Parylewicz, jest 
szwagrem braci Pierackich. Ze skrom 
nego sędziego grodzkiego w Piwnicz- 
nej w tempie błyskawicznem prze- 
szedł stopnie naczelnika sądu grodz- 
kiego w ray sad prezesa Sądu O- 
kręgowego w Tarnowie i prezesa Są- 
du Apelacyjnego w Krakowie. Pow- 
szechnie mówiono, iż p. Parylewicz 
pójdzie wyżej. Niejednokrotnie prasa 
notowała pogłoski o powołaniu go na 
kierownicze stanowisko do Minister- 
stwa Sprawiedliwości. Śmierć ś. p. 
Bronisłwa Pierackiego, ustąpienie wi- 
ceministra Kazimierza Pierackiego z 
Ministerstwa Oświaty osłabiły tem- 
po karjery p. Parylewicza, ale jej nie 
złamały. Jeszcze parę miesięcy temu 
mówiono o szansach uzyskania stop- 

Pamiętaj 

o bezrobotnych 

narodowcach   
RAJU 

rzył odmalowanie swego nowego miesz- 
kania malarzowi Żydowi Franzblauowi, 
mimo ,że w Jaśle znajduje się kilku ma- 
larzy katolików, będących niejednokrot 
nie bez zatrudnienia, W Jaśle istnieją 4 

| katolickie zakłady fryzjerskie (5 żydow- 
skich). Z przykrością stwierdzamy, że 
mimo to znajdują się jeszcze Polacy, któ 
rzy popierają żydowskich fryzjerów. O- 
strzegamy, że zmuszeni będziemy podać 
ich nazwiska, jeśli zajdą wypadki popie- 
rania żydowskich zakładów fryzjerskich. 

LIPNO 

Kasa bezprocentowa. — Odbyło się w 
Lipnie zebranie organizacyjne Kasy Bez- 
procentowej, która ma powstać przy pa- 
rafji Lipnowskiej. Inicjatorem tej kasy 
jest ks. dziekan Ryślewicz. Na zebraniu 
tem złożono sumę 400 zł., osób zgroma- 
dzonych było 100. Myślą przewodnią tej 
instytucji będzie wydawanie pożyczek 
najbiedniejszej ludności na zapoczątko + 
wanie drobnego handlu. Opłata człon - 
kowska w kasie bezprocentowej wynosi 
tylko 50 groszy miesięcznie, — jakże to 
niewiele — a jednak przy dużej ilości o- 
sób nie żałujących tej pół złotówki ile to 
biednych rąk otrzymałoby pracę i zaro- 
bek. 

Dom Katolicki, — Przed niedawnym 
czasem zapoczątkował ks. dziekan Ry- 
glewicz budowę Domu Katolickiego. W 
domu tym położonym w centrum miasta 
prócz sali i pomieszczeń na zebrania 
znajdować się będą sklepy — tak po- 
trzebne — a więc będzie to placówka u- 
trwalająca nasz stan posiadania, Wiemy 
wszyscy jak nasza własność po miastach 
zmalała, 

Żydzi z premedytacją wykupują do - 
my, aby sklepy wypuszczać swoim współ 
wyznawcom. Oni w całej rozciągłości 
stosują hasło swój do swego. Dom żydow 
ski — sklep żydowski — towar wzięty z 
hurtowni żydowskiej — ale kupującym 
musi być katolik. Gdy po innych mia- 
stach powstąwać zaczną takie placówki 
i nam wolno będzie powiedzieć swój do 
sweśo po swoje. 

Tak zacnemu księdzu, jakim jest ks. 
dziekan Ryglewicz — cześć. 

  

MŁAWA 

Walka między cyganami a włościana- 
mi, — W lesie koło Mławy przed kilku 
dniami cyganie rozbili namioty na dłuż- 
szy postój. Pomiędzy przybyszami a miej 
scową ludnością panowała zgoda, gdyż 
cyganie z uwagi na zjazd swój zaniecha- 
li nocnych „wycieczek” do zagród mie- 
szkańców. Niedługo jednak ten nastrój 
panował. 
Wieczorem do obozu cygańskiego przy 

szło dwu mieszkańców sąsiedniej wsi, 
29-letni Stanisław Leszczyński i jego ró- 
wieśnik, Stefan Zakrzewski, Obaj byli 
pijani i nadużyli gościnności cyganów, za 
czepiając przystojne młode cyganki, 
Kawalerom zwrócił uwagę przywódca 

zjazdu, Michał Kwiek. Wówczas Lesz - 
czyński uderzył cygana w twarz. Cyga- 
nie rzucili się na awanturników i jedne-   go z nich ciężko pobili. Rannego Legz «   

(Od własnego korespondenta). 

KRAKÓW, w czerwcu. 

nia wiceministra sprawiedliwości lub 
dobrej rejentury. 
W piątek, 19 czerwca, brał p. Pa- 

rylewicz udział w uroczystościach 
żałobnych ku czci ś. p. Pierackiego 
w Nowym Sączu. Po powrocie do Kra 
kowa otrzymał dekret z dymisją. 
Aby położyć granicę sensacyjnym 
zapewne plotkom, od których 
śrzmi całe miasto, władze mu- 
szą rzecz całą należycie wyświetlić. 
P. Parylewicz wyrósł nie własną 

zasługą. Nie miał potrzebnego auto- 
rytetu ani szacunku dla swej wiedzy, 
i zasług. Nadrabiał więc bezwzględ- 
nością i stosunkami, 

Stanowisko prezesa Sądu Apela- 
ineśo otoczył stan sędziowski w 
ałopolsce bardzo wysokim szacun= 

kiem. Prezesem nie mógł być kto 
bądź. 

Czy następcą p. Parylewicza zo- 
stanie sędzia wysokiej miary? Tego 
Kraków się spodziewa, 

X 

Wczoraj podaliśmy wiadomość, iż 
żona p. Parylewicza wyjechała do sa- 
natorjum, Obecnie dzienniki krakow= 
skie w korespondencji z Tarnowa do- 
noszą: 

„Z polecenia władz została aresz= 
towana tu żona b. prezesa Sądu Ape- 
lacyjnego w Krakowie, p. Wanda Pa- 
rylewiczowa. : 

W związku ze sprawą, która spo- 
wodowała to aresztowanie, areszto- 
wano również małżonków Fleische- 
rów, kupców z Tarnowa, Fleischera 
aresztowano w Tarnowie, a jego żonę 
w Krakowie, 

Szczegółów ze względu na toczące 
się dochodzenia nie można ujawnić”. 

W Krakowie rozeszły się również 
wiadomości o aresztowaniu p. Pary- 
lewicza. Dymisja p. Parylewicza i a- 
resztowanie jego żony, to największa 
sensacja, którą interesują się wszyst- 
kie koła w Krakowie, sa 

m 

W LUBLINIE 
prenumeratę Warszawskiego 
Dziennika Narodowego za- 
mawiać można osobiście 
lub telefonicznie w 

„Księgarni Polskiej - Kapucyńska 1 
telef. 15-78 

Doręczanie do domu codziennie 
w godz. 6—8 rano bez dopłaty, 
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czyńskiego zdołał unieść jeszcze z obozu 
mniej poturbowany Zakrzewski, Po opa 
trunku na miejscu Leszczyńskiego prze« 
wieziono do szpitala. 

Na wiadomość o pobiciu dwóch gospo 
darzy przez cyganów, zebrał się tłum oko 
ło 100 okolicznych mieszkańców, Gospo* 
darze, uzbroiwszy się w kłonice, posta« 
nowili dokonać samosądu nad cyganami, 
W chwili, gdy tłum spotkał się z rów = 
nież uzbrojonymi cyganami, zdołał na « 
dejść liczny patrol policji. 

Pod groźbą użycia broni policjanci zdo 
łali opanować sytuację. Przewódcę Kwie 
ka oraz 10 cyganów aresztowano. W 
sprawie tej przeprowadził dochodzenie 
prokurator. Po zbadaniu świadków wła 
dze prokuratorskie zarządziły zwolnie» 
nie cyganów, natomiast poleciły po po = 
wrocie do zdrowia uwięzić Leszczyńskie 
$o pod zarzutem sprowokowania zajścia. 

PAKOŚĆ 
  

Zabójca uznany za nieporcytalnego; — 
Sprawca głośnego podwójnego zabóistwą 
w śmachu szkolnym w Janikowie pod 
Pakością, nauczyciei Bykowski, o czem 
swego czasu obszernie donosiiśriy, a z 
rąk którego zginęła na miejscu nauczy- 
cielka ś. p. H. Kosmowska i służąca Z, 
Zalita, oraz postrzelony został st. post, 
Grzelczak z Pakości — uznany został zą 
niepoczytalnego i postępowanie karne 
przeciwko niemu zostało umorzone, 

Sprawca okropnej tragedji w dniu i 
kwietnia r. b. zranił się w zamiarze sa» 
mobójczym w skroń i odstawiony zo » 
stał wówczas do szpitala powiatowego 
w Inowrocławiu. Zdradzał już tam obja- 
wy silnego rozstroju, tak, że nad łóżkiem 
jego czuwać musiała policja. 

Dziś znajduje się w zakładzie psychja- 
trycznym i jako umysłowo upośledzony 
za krwawy czyn swój odpowiadać nie 
będzie.
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Solidarność rolników w Kutnowskiem 
Znamienna manifestacja 

W tygodniku „Zielony Sztandar" (z 
dnia 10 maja r. b- ukazał się artykulik 
syónowany literami J. N., zawierają” 

cy gwałtowne i złośliwe napaści na 

ziemian kutnowskich. Autor artykuiu 
należy do tego typu ludzi, dla których 
nie istnieją tragiczne zagadnienia 
Polski współczesnej, a niebezpieczeń” 
stwa, grożące państwu z zewnątrz i 
z wewnątrz, są drobiazgiem wobec 
prawdziwej zmory, jaką dla ludu wiej- 
skiego rzekomo był i będzie obszar” 
nik, z którego lęśnie się wszystko zło, 
panujące w Polsce, Metody rozumo” 
wania ij sposób wyrażania się pana J. 
N. przypominają nam styl pism „ludo- 
wych” Jana Stapińskiego, głoszącego 
że czaszkami szlacheckiemi będzie 
brukował ulice. 

Pan J. N., zapatrzony w ten pier” 
'wowzór emancypacji ludowej niczego 
mie zapomniał ale i niczego nowego 

się nie nauczył, Kamieniem węgiel- 

nym jego społecznego „credo” pozosta 
ła nienawiść do ziemian, której daje 

wyraz w swym artykule, wypowiada” 
jąc np.takie niby głębokie prawdy, że, 
obszarnik: sanator czy endek jednako 
wo skórę z chłopa łupić będzie” Atoli 
chcąc być sprawiedliwym, trzeba 
przyznać, że p- J. N. nie nienawidzi 
wszystkich ziemian jednakowo i w 
śniewie swym zachowuje pewne stop” 
niowanie, 

Wiadomo, że w stanie ziemiańskim: 
jak zresztą w każdej warstwie spo- 
decznej, są różne rodzaje ludzi, Są więc 
tacy, co żyją dla idei i garną się chętnie 
do pracy publicznej, i tacy, którzy pil- 
nują wyłącznie swoich interesów i od- 
moszą się obojętnie do wszelkich spo” 
łecznych poczynań. Otóż wydaje się 
mam, że dla tej drugiej kategorji p. J. 
IN. jest bardziej pobłażliwy. Natomiast 
йур ziemianina społecznika jest dlań 
czemś w rodzaju podniecającej czerwo 
mej płachty, to też wobec takich zie” 
mian traci duchową równowagę, nie 
znajduje słów na potępienie ich czy” 
mów i pragnąłby wyeliminować ich z 
życia,dyktując szczupłej garstce swych 
zwolenników hasło: „ani jednego ob- 
szarnika nigdzie do władz organizacyj 
społecznych nie wybierać”, Bo czyż 
dusza takiego działacza nie doznaje 
bolesnego wstrząsu na widok obszar” 
mika, wchodzącego do zarządów insty” 
tucyj publicznych i w dodatku ofiaru- 
jących swą pracę bezinteresownie, 
podczas śdy długie szeregi działaczów 
w typie Zołzikiewiczów daremnie cze” 
kają okazji, aby po plecach chłopskich 
wydrapać się na posady, mogące przy” 
nosić niezły dochód i nadto dające po” 
le do nawiązania mniej lub więcej lu* 
kratywnych stosunków ze sferami 
wpływowemi? 

emu uczuciu doznanej krzywdy 
zawdzięczamy publicystyczny występ 
p J. N., którego źródłem jest niena- 
wiść autora, okazywana jednemu z 
majbardziej zasłużonych ziemian kut- 
mowskich, Antoniemu Skarzyńskiemu, 
długoletniemu prezesowi Okręgowego 
iTow. Rolniczego w Kutnie, piastujące* 
mu nadto zaszczytną godność członka 
honorowego b, Centralnego Tow. Rol- 
niczego w Warszawie: nadaną mu 
głównie w celu podkreślenia jego nie” 
zwykłych walorów, jako działacza pro” 
wincjonalneśo, zwłaszcza w sferze 
drobnej własności. Insynuuje więc p. 
J. N. w „Zielonym Sztandarze”, że 
prezes Skarzyński jako przewodni- 
czący Okr: Tow. Rol. i kółek rolni- 
czych, wydatkował wraz z Zarządem 
16.000 zł. bez pokwitowań, że wyzna* 
czony przez Centralę kółek rolniczych 
lustrator znalazł nieporządki w kasie 
i brak gotówki, a chociaż komisja, wy” 
brana przez ogólne zebranie towarzy” 
stwa znalazła wszystko w porządku, 
to p. J. N. nadal stać będzie na wyło” 
mie, broniąc pokrzywdzonych rzeko* 
mo przez te uchwały chłopów: zwa* 
żywszy, „że zostały one powzięte 
przez obszarników i ich sługusów”. 

Nie mogąc oczywiście wchodzić w 
szczegóły tej sprawy, zaznaczamy, że 
deficyt ten pochodzi z czasów „rados* 
nej twórczości ', która dała się we zna* 
ki rolnictwu w postaci zaprojektowa” 
nego przez władze powiatowe roz- 
szerzenia zakresu działalności towa” 
rzystw prowincjonalnych, którego 
koszty miały znaleźć pokrycie w sub- 
sydjach sejmikowych, Niestety, skut- 
kiem kryzysu te ostatnie zawiodły, 
zmuszając zarządy towarzystw do 
gwałtownej redukcji budżetów, usu- 
wania świeżo przyjętych funkcjonarju 
szów, płacenia im odszkodowań i u* 
bezpieczeń społecz. i. t. d. Słowem — 
z pięknych snów o potędze wytworzył 
się chaos, którego nieuniknionym ге- 
zultatem były deficyty, Ponieważ po” 
wstały one bez winy, a często wbrew 
woli zarządu,skutkiem niezrealizowa- 
mych gwarancyj sejmikowych, więc 
członkowie towarzystw uważali zu* 
pełnie słusznie, że powinny być po” 
kryte przez Wydział Powiatowy, 

Pan J. N., pragnąc odgrywać rolę   

rzecznika interesów włościańskich: 

chciałby obarczyć odpowiedzialnością 
za deficyt członków b. zarządu i w 
tym celu uparcie podtrzymuje swoją 
tezę o złej gospodarce zarządu w 
pierwszym rzędzie b« prezesa: Tym- 
czasem jego „angumenty” spotkały się 
z protestem ze strony tych, których 

obrońcą p. J. N. się mieni, a mianowi- 

wicie ze strony warstw ludowych, któ 
re oburzone szkalowaniem ludzi za* 
służonych: szlachetnych i bezintere- 
sownych, zdobyły się na akt kładący 
raz na zawsze kres kłamliwym po” 
głoskom, szerzonym przez nieproszo- 
nych opiekunów ludu, 

Bo oto w dniu imienin prezesa Ska- 
rzyńskiego zgłosiła się do niego dele- 
gacja drobnych rolników, składając 

mu w darze adres, podpisany przez 
blisko 90-ciu włościan z pow: kutnow” 
skiego i przyległych gmin powiatów: 
łowickiego i łęczyckiego („w dowód 
wysokiego uznania i wdzięczności za 
długoletnią ofiarną pracę dla społe- 
czeństwa polskiego'). Jeżeli dodamy, 
że na podpisy, umieszczone na adresie 
złożyła się prawdziwa elita drobnych   

rolników, reprezentujących dzisiej" 
szych i dawnych prezesów kółek, 

członków zarządu dawnego i obecne- 
go Okręgowego Towarzystwa, przed- 
stawicieli spółdzielni i wybitnych dzia” 
łaczów społecznych, to doprawdy moż 
na pogratulować prezesowi Skarzyń- 
skiemu tego zaszczytnego, imienino- 

wego wiązania, świadczącego dobitnie 

o zaufaniu, jakiem darzą go prawdzi- 
wi przedstawiciele warstw ludowych i 
o serdecznych stosunkach, łączących 
$o z sąsiadami włościanami.Na adresie 
widnieją tylko podpisy włościańskie. 

Na tle tej pięknej manifestacji, da” 
jącej świadectwo prawdzie i stającej 
śmiało w obronie czci zasłużonego 
człowieka, jakże maleją i nikną prze- 
jawy nienawiści klasowej. Włościanie 
doceniając społeczną pracę sąsiada- 
ziemianina dla dobra kraju, okazali się 
nie tylko sprawiedliwymi ludźmi, ale 
także dobrymi obywatelami: dającymi 
świadectwo prawdzie. 

Powyższe uwagi dotyczą jednego tylko po 
wiatu; mają jednak znaczenie szersze. Pod- 
burzanie rolników jednych przeciw drugim 
zaczyna się bowiem znowu powtarzać, 

ROLNIK. . 

  

Kredyty 
na spłaty rodzinne 

Na skutek starań pomorskiego Tow. 
rolniczego, Państwowy Bank Rolny w 
Grudziądzu otrzymał kredyt w wysokości 

200.000 zł., przeznaczony wyłączne na 

spłaty rodzinne, 
Z pożyczek tych korzystać będą gospo- 

darstwa o obszarze nieprzekraczającym 

15 ha na następujących warunkach: 1) 

Państwowy Bank Rolny przeprowadzi ka- 

meralny szacunek gospodarstwa i po- 

życzkobierca może otrzymać 50 proc. su- 

my szacunkowej, 2) kredyt winien być za- 

bezpieczony na pierwszem miejscu hipo- 

teki, 3) oprocentowan'e będzie wynosić 
1i pół procent w stosunku rocznym i 
jednorazowo 1 proc. od sumy pożyczonej 
tytułem kosztów wstępnych, 4) spłata 
musi nastąpić w czasie od 10 do 25 lat. 

Kontrola nad potrącaniem podatków 
Min. skarbu stwierdziło, że władze 

skarbowe nie czuwają zupełnie nad pra- 

widłowością potrącania i odstawy przez 

władze i urzędy państwowe podatku do- 

chodowego od uposażeń oraz podatku 

specjalnego od wynagrodzeń wypłaca- 

nych z funduszów publicznych. Wobec te- 

-2 postanowiono wprowadzić fachową 

kontrolę nad potrącaniem wspomnianych 

podatków. 
Min. skarbu przeprowadzać będzie 

kontrolę w odniesieniu do kancelarji cy- 

wilnej i gabinetu wojskowego p. Prezy- 

denta, prezydjum rady ministrów, wszy- 

stkich ministrów, biur Sejmu i Sena- 

tu, Sądu Najwyższego, Najwyższego Try- 

bunału Administracyjnego, generalnego 

Inspektoratu sił zbrojnych, sztabu głów-   

nego, Najwyższego Sądu Wojskowego o- 

raz tych wszystkich urzędów i instytucyj, 

dla których asygnują wynagrodzenia wy- 

mienione wyżej władze. 

Izbom skarbowym powierzono kontro- 

lę nad potrącaniem wyszczególnionych 

podatków w urzędach wojewódzkich i 

komisarjacie rządu w Warszawie, w są- 

dach apelacyjnych, D.O.K., kuratorjach 

okręgów szkolnych, dyrekcjach ceł, wo-. 

jewódzkich komendach policyjnych i w 
komendzie głównej P.P. w Warszawie, 

dyrekcjach poczt i tel., dyrekcjach lasów 

państw, oraz w głównem biurze Funduszu 

pracy. Urzędy skarbowe przeprowadzać 

będą kontrolę w odniesieniu do wszyst- 

kich pozostałych władz, urzędów i in- 
stytucyj państwowych. (pr.) 

Niemieckie spółdzielnie rolnicze 
na Pomorzu 

W/ pierwszych dniach czerwca odbył 

się w Grudziądzu zjazd niemieckich spół. 

dzielni rolniczych na Pomorzu (Verband 

landlicher Genossenschaften inm Pom- 

merellen). Mimo kryzysu stan spółdziel- 

ni nie pogorszył się. Związek liczył we- 

dług stanu na 31.12.1935 r. 183 członków, 

z czego było 179 spółdzielni, 1 spółka i 

3 centrale — „Danziger Raiffeisenbank 

(filja Grudziądzka), „Landwirtschaftliche 

Haupthandelgenossenschaft fiir Pomme. 

rellen“ i „Butter - Export . Genossen- 

schaft fiir Pommerellen". b 

Podział spółdzielni według typów 

przedstawia się następująco: 62 spół- 

dzielnie kredytowe, 44 — towarowe, 2 — 

gospodars'w wiejskich, 55 — mleczar- 

skich, 13 — browarów i gorzelni oraz 

spółek narzędzi rolniczych. 

Zjazd spółdzielców polskich w Niemczech 
W/ środę, dnia 24 czarwca b. r., odbył 

się w Berlinie sejmik „Związku spół- 

dzielni polskich w Niemczech”, zrzesza- 

jącego wszystkie spółdzielnie polskie, 

działające na terenie całych Niemiec. 

Na intencję sejmiku odbyła się w ko- 

ściele św. Michała na Placu św. Michała 
  

w Berlinie Msza święta, odprawiona 
przez „proboszcza Polaków w Niem- 

czech“ — ks. patrona dr. Bolesława Do- 

mańskiego z Zakrzewa. 

W nabożeństwie wzięła liczny udział = 

poza delegatimi — Polonja berlińska, 

0 ulge przy świadectwach przemysłowych 
za zwalczanie bezrobocia 

Przed 2 blisko miesiącami wskazywa- 

liśmy na tem miejscu na wiele niedogod 

ności i błędów świadectw przemysło- 

wych. Proponowaliśmy wówczas pewne 

ulgi, które, jak dowiadujemy się, są w 

stadjum realizacji ich przez min. skarbu. 

Ulgi te mają płynąć w tym kierunku, 

aby wszelkim  przedsiębiorstwom w r. 

1936 pozwolić na przyjmowanie dowol- 
nej ilości robotników i pracowników bez 
obowiązku wykupywania dodatkowego 

świadectwa przemysłowego, przyczem 

przedsiębiorstwa te korzystałyby z ulg 
powyższych i w r. 1937 — pod warun- 
kiem jednak wykupienia świadectwa 
przemysłowego nie niższej kategorji 
jak w r. 1936. 

Należy tu dorzucić jeszcze jedną uwa- 
śę. 15-procentowy dodatek kryzysowy 

został jedynie przy świadectwach prze-   

mysłowych. Otóż celem wydatniejszego 
powiększenia stanu zatrudnienia w 
przedsiębiorstwach i odciążenia w ten 

sposób bezrobocia — proponujemy, aby 
przedsiębiorstwom, które powiększą 
personel o przynajmniej 20 proc. w sło- 
sunku do stanu na dz. i. 7. 36 zezwolić 
na wykupienie na rok 1937 świadectwa 
przemysłowego bez dodatku 15-procen- 

towego. 

Dla skarbu państwa pozycja ta dać 
może minus około najwyżej miljona zło- 
tych, natomiast zachęcając do przyjmo- 
wania nowych robotników — może się 
nader korzystnie odbić na ogólno - pol- 
skim stanie zatrudnienia — i zwiększa- 
jąc ogólną konsumcję — wpłynie z po- 
wrotem do skarbu państwa w formie 
zwiększonych dochodów z podatku obro 

towego.   

SPÓŁKI AKCYJNE 
w 1935 r. 

Tow. Ubezp. „Polonia“ S. A. 
W dniu 25 b, m. pod przewodnictwem p. 

Marszałka Zygmunta Leszczyńskiego odbyło 
się Walne Zgromadzenie Akcjon. Tow, Ubez 
pieczeń „Polonia” S. A. w Warszawie. 

W imieniu Zarządu zdał sprawozdanie p. 
Stefan Gielg. Ze sprawozdania wynika, że 
Dyrekcja, po ustabilizowaniu działu rolnych 
ubezpieczeń, portfel którego zakupiono od 
Tow. Wzaj, Ubezp. „Snop', a także działu 
ubezpieczeń od gradobicia, wprowadzonego 
przez Towarzystwo w roku 1934, przystoso- 
wując się do konjunktury, opracowała plan 
oszczędności w wysokości około zł. 400.000, 
które są rozłożone na lat trzy, W roku spra- 
wozdawczym na zasadzie tego planu osią- 
śnięto na kosztach administracyjnych, tantje- 
mach i superprowizjach zł. 269.168,88, pozo- 

* stałość wykonana będzie w r. 1936 i 1937, 
Zebrano składki w prowadzonych przez 

Towarzystwa działach zł. 5.490.300,45 w in- 
teresie bezpośrednim i pośrednim czyli w 
porównaniu z rokiem 1934 składka wzrosła 
0 zł. 6864394. Wypłacone odszkadowania 
wynoszą 60,9% od zebranej składki w inte- 
resie bezpośrednim. 

Towarzystwo zamyka rok sprawozdawczy 
nadwyżką w sumie zł. 26.546,31. 

Skład władz pozostaje bez zmiany. 
W dniu 26 maja r. b, odbyło się zebranie 

członków grupy rolnej, istniejącej przy Tow. 
Ubezp. „Polonia“ S, A., do Zarządu której 
wybrani zostali; pp. I. Sroczyński, Czł. Zarz. 
Gł. Zw. Ziemian w Warszawie, jako prezes 
oraz p. T. Belina, Czł. Zarz, Zw, Ziemian w 
Radomsku, J. Konarski, Prezes Zw. Ziemian 
w Opatcwie, L. Ossowski z Pomorza i Z, Hr. 
Żółtowski z Poznańskiego. 

CHRYPCE, „KASZW EEE I BÓLACH GARDŁA KI “ 4 STOSUJE SIE 

S) PASTYLKI 
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Zjazd kupiectwa 
chrześcijańskiego 

Dnia 24 bm. odbył się w Warszawie, 
pód przewodnictwem p. wiceprezesa 
Henryka Bruna, zjazd delegatów — па- 
czelnej rady Zrzeszeń kupiectwa polskie 
go, na którym reprezentowani byli, po- 
za stolicą, delegaci zrzeszeń  kupiec- 
kich ze wszystkich głównych dśrodków 
państwa. 

Cło wywozowe za konie 
Z dn. 29 b. m. wprowadzone zostało 

cło wywozowe na konie. Cło to posiada 
charakter czysto organizacyjny, konie 
bowiem, wywożone za zaświadczen'ami 

ministerstwa przem i handlu, są wolne od 
cła (konie zarodowe, wyścigowe i spor- 
towe. wywożone przez hodowców oraz 
organizacje hodowlane, będą zwalniane 
od cła na podstawie zaświadczeń min. 
rolnictwa), 

Podatek od nieruchomości 
Min. skarbu komunikuje, że ostatni 

termin wpłaty podatku od nieruchomoś- 
ci miejskich i niektórych wiejskich przy- 
pada na dzień 30 czerwca r.b. 

Z uwagi na dwa dni świąt, przypada- 
jące na 28 i 29 bm. min. skarbu — dla 
ułatwienia płatnikom terminowego  u- 
iszczenia tego podatku — zarządziło 
przyjmowanie wpłat przez kasy skarbo- 
we w dniu 30 czerwca do godz. 15-ej. 

Eksport ogórków 
Zakład Rolniczo - Doświadczalny w 

Zęborzycach w Lubelskiem zapoczątko- 
wał doświadczenia uprawy ogórków na 
większą skalę przy polowej uprawie. W 
roku ubiegłym 4ryeksportowano z Pol- 
ski 70 wagonów ogórków. Zapotrzebowa 
nie stale wzrasta, którego nie jest w 
stanie pokryć uprawa ogrodowa. 

Za dwa tygodnie żniwa 
Jak donoszą z wielu stron kraju, gdy- 

by obecna pogoda utrzymała się jeszcze 
w ciągu dwu tygodni, mogą nastąpić 
żniwa już z początkiem lipca, zwłaszcza 
na gruntach piaszczystych. 

Ukazał się Nr. 12 „Rolnika Ekonomi- 
sty” organ Związku izb i organizacyj rol- 
niczych R P. Numer zawiera artykuły: 
p Edwarda Iwaszk'ewicza p. t. „Ustawa 
© uboju zwierząt gospodarskich w rzeź- 
niach”, p. Henryka Romanowicza— p. t. 
„Uprawa tytoniu w Polsce, S.G. „Prze- 
ludnienie wsi « rolnictwa; praca Józefa 
Poniatowskiego” oraz sprawozdanie z 
konferencji prasowej w ministerstw'e 

rolnictwa, 
Działainość izb į organizacyj rolni- 

czych zawiera wytyczne w sprawie poli- 
tyk' zbeżcwej wzmiankę o zjeździe nau- 
kowo - rolniczo . leśnym w Poznaniu, 

Pozatem numer zawiera przegląd ryn- 

ków zbożowych, jajczarskich, rybnych i 

drzewnych. Kronika krajowa, przegląd 
wydawnictw i statystyka zamykają nu. 

mer.     

i 
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Giełdy pieniężne 
Notowania z dn. 26 czerwca 1936 r. 

DEWIZY 

Holandja 359.25 (sprzedaż 359,97, kup< 

no 358.53); Berlin 213.45 (sprzedaż 213.88 

kupno 212.92); Bruksela 89.55 (sprzedaż 

89,73, kupno 89.37)! Gdańsk (sprzedaż 

100,20, kupno 99,80)! Kopenhaga (sprze- 

daż 118,94, kupno 118.36); elsingtors 

(sprzedaž 11,76, kupno 11,70); Londyn 

26,59 (sprzedaž 26,66, kupno 26.52); Ma- 

dryt (sprzedaż 72,70, kupno 72,40); No- 

wy Jork (sprzedaž 5,30 i siedem ósmychę 

kupno 5,38 i trzy ósme); Nowy Jork ka- 

bel) 5,29 i trzy czwarte (sprzedaż dł, 

kupno 5.25); Oslo (sprzedaż 133,83, kup- 

no 133,17); Paryż 35.01 (sprzedaż 35.08, 

kupno 34,94); Praga 21,96 (sprzedaż 

22,00, kupno 21,92); Stockholm _137,25 

(sprzedaż 137,58, kupno 136,92); Zurych 

172,70 (sprzedaż 173.04, kupno 172.36); 

Wiedeń (sprzedaż 99,20, kupno 98,80); 

Montreal (sprzedaż 5,29 i pół, kupno 

5,27); Medjolan (sprzedaż 42,10, kupno 

41,80). 

PAPIERY PROCENTOWE 

1 proc. pożyczka  stabilizacyjna 50,25 

(odcinki po 500 dol.) 50,25 (w proc.); 3 

roc. pożyczka premjowa LEA 

em. 66,50; II em. 67,50, serje 1 em. 

11,00; 4 proc. państwowa pożyczka prem- 

jowa dolarowa 50,00; 5 proc. pożyczka 

onwersyjna 52,00 — 51,00; 6 proc. po- 

życzka dolarowa 65,00 (w proc.); 5 proc. 

pożyczka kolejowa konwersyjna 50,00; 

8 proc. Komun. Banku gospodar- 

stwa krajowego 94,00 (w proc.); 8 proc. 

obligacje Komun. Banku gospodarstwa 

ao 94,00 (w proc.); 7 proc. L. Z. 

Komun. Banku gospodarstwa krajowego 

83,25; 7 proc. obligacje Komu. Banku go 

spodarstwa krajowgeo 83,25; 8 proc. L. 

Z. Banku rolnego 94,00; 7 proc. L. Z. 

Banku rolnego 83,25; 5 i pół proc. L. Z. 

Komun. Banku gospodarstwa krajowego 

81,00; 5 i pół proc. obligacje Komun. 

Banku gospodarstwa krajowego 81,00; 

8 proc. obligacje budowlane Banku $0 - 

spodarstwa krajowego 93,00; 4 i pół 

proc. Z. ziemskie serja V 46,00 — 

45,00; 5 proc. L. Z. Warszawy (1933 sę 

54,00 — 53,75; 5 proc. L. Z. Łodzi (19. 

r.) 47,25; 6 proc. obligacje m. Warszawy; 

8 i 9 em. 50,63 я 

AKCJE 

Bank Polski — 100,00 — 99,00; Warsz. 
Tow. łabr. cukru — 27,50; Cukrownia. 

„Choceń* — 150,00; Lilpop — 13,00 — 

12,75; Starachowice — 34,00 — 33.75. 
Tendencja dla dewiz słabsza. 
W obrotach prywatnych rubel srebrny 

170; 100 kopiejek w bilonie rosyjskim 
0,80; gram czystego złota 5.9244. : 

Dla pożyczek państwowych tendencja 
przeważnie słabsza, dla listów zastaw= 
nych i akcyj — słabsza. 

Pożyczki dolarowe w obrotach prywat 
nych: 8 proc. pożyczka z r. 1925 (Dillo* 
nowska) 68,00 — 66,50 (w oj 7 proc. 
pożyczka Śląska 55,00 (w proc.); 7 proc. 
pożyczka m. Warszawy (Magistrat) 55,00 
(w proc.); 3 proc. renta ziemska (po 100 
zł.) 40,50 — 40,00, (po 500 zł.) 52,00, 3 
proc. prem. budowlana 25.00. 

Gielda zbožowa 
Notowania z dn. 26 czerwca 1936 r, 

л 

Kursy ustalone na podstawie cen gieł 
dowych. 

Pszenica jednolita 753 gl. 22,75—23,25 
Pszenica zbierana 742 gl. 22,25—22,75 
Żyto I standart 700 gl. 15.00 — 15.25; Ży 
to I-A standart, 710 gl. — — — —; Žyto 
II st. 687 gl. bez obrot. 14,75 — 15.00; O- 
wies I stnd. 497 gl. 15,50—16,00; Owies 
I-A stand. 516 gl. 16,00—16,25; Owies 
II stand. 497 gl. 15,50 — 16,00; Jęczmień 
browarny 689 gl. bez obrot. 15,75—16,00; 
Jęczmień 678-673 gl. 15,50—15,75; Jęcz- 
mień 649 gl. 15,25 — 15,50; Jęczmień 
620 5, $/1 15,00 — 15,25; Groch polny 
17,00 — 18,00; Groch Victoria 26.00 — 

28,00; Wyka 19,00 — 20,00; Peluszka 
19,00—20,00; Seradela podw. czyszczo- 

na 27,00 — 29,00; Łubin niebieski 9,75 
—10,25; Łubin żółty 13,00 — 13,50; Rze- 

ak zimowy bez obrotów 40.50 — 41,50; 
zepik zimowy bez obr. 40,50 — 41,50; 

Rzepik zimowy bez obr. 39,50 — 40.50; 
Rzepak letni bez obr. 39,00 — 40.50; Rze 

ik letni bez obr. 40.00 — 41,00; Siemie 
niane basis 90 proc. 35.50 — 36.00; Ko” 
niczyna czerw. sur. bez gr. kaniauki 
105.00 — 120.00; Koniczyna czerw. bez 
kan. o czyst. 97 proc. 135.00 — 145.00; 
Koniczyna biała surowa 60.00 — 70.00; 
Koniczyna biała bez kan. o czyst. 97 
proc, 80.00 — 100.00; Mak niebieski bez 
obrot. 59.00 — 61,00; Ziemniaki jadalne 
3,25 — 3,75; Mąka pszenna gat. O: 
gowa 0-20 proc. 36.00 — 38.00; ąka 
szenna gat. I-A 0-45 proc. 34,00 — 36 00 
ąka pszenna gat, I-B 0-55 proc. 33,00— 

34,00; Mąka pszenna gat. I-C 0-60 proc. 
32,00 — 33,00, Mąka pszenna gat. I-D 
0-65 proc. 31,00 — 32,00; Mąka pszenra 
II-A 20-55 proc. 30,00 — 31,00; Mąka 
pszenna > II-B 20-65 proc. 28,00 — 
30.00; M: 
————— ; Mąka pszenna II-D 45- 
65 aa 25,00 — 26.00; Mąka pszenr:a 
II-E 55-60 proc. — — — — —; Mąka 
pszenna gat. lI-F 55-65 proc. 
25,00; Mąka pszenna gat. 
proc. 23,00 — 24.00; Mąka pszenna III-Ą 
65-70 ргос. — — — — — ; Mąka pszen- 
na gat. III-B 70-75 proc. — — — — —i A 
Mąka pszenna pastewna 16,00 — 17,00; 
Mąka pszenna razowa 0-95 proc, — — — 
— —; Mąka żytnia „wyciągowa” 0-30 
proc. 23,00 — 24,00; Mąka żytnia gat. I 
0-50 proc. 23,50 — 24,50; Mąka żytnia 
gat. I 0-65 proc. — — — Malai żyt- 
nia gat. II 50-65 proc. 19,00 — 19,50; Mą- 
ka żytnia razowa 0-95 proc. 
19,50; ąka żytnia poślednia ponad 
65 proc. 14,50 — 15,00; Otręby pszenne 
grube przem. stand. 11.50 — 12,00; Otrę 
by stn. 10.50—11.00; Otręby żytnie 9,50— 
10.00; Otręby pszenne miałkie przem. 
stand. 10,50—11.00; Otręby żytnie 11,50 
12,00; Otręby anas miałkie przem. 
sojowy 45 proc. bez obrot. 22,%) — 23.00. 
Makuchy rzepakowe 13,25 — 13,75; Śrut 
sojowy 45 proc. bez obrotu 22.50—23,00, 

Ogólny obrót 1096 tonn, w tem żyta 
276 tonn, Usposobienie spokojne, 

pszenna gat. II-C 45-55 roc, 

19,00 — | 
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" zdrowy zm samozachowaw: 
Dawne br są Marci 

broń powstańczą dzierżyli a dziś z 

5 

Pół wieku pracy Banku Związku Spółek Zarobkowych 
Półwiekowa _ historja | Bamkiu 

Związkiu Spółek Zarcbkowych, zwią- 
zajmą ściśle z wielką epopeą zwycię 
skiego zmagania się społeczeństwa 
wi 
borcą, stanowi tak wspaniałą krynir 
©ę doświadczenia, tak bogate biją z 
miej źródła pięknej traldycji i krze- 
piącej otuchy, że warto do niej sięg- 
nąć, by zaczerpnąć nowych sił 
wyltrwania 'w 'walice o lepszą przy” 
szłość. 

Kiedy po upadku powstania stycz- 
niowego w gruzach legły nadzieje 
odzyskania niepodległości z bronią 
w ręku, prysła dla społeczeństwa 
polskiego pod zaborem pruskim 
wszelka — zdawało się — lziej 

szesze deponentów w miasteczkach 
ima wsi wiedziały, że składając swe 
oszczędności w bankach ludowych 
mogą liczyć ma pewne, stałe opro- 
centowanie i by pożyczki, zaciąśnię- 
te w tych bankach nieraz na dłuż- 
szy okres; czasu, mogły być kalkulo- 
wane na podstawie stałej stopy pro- 
centowej. Przy talkich normach pror 
centowych, stosowanych wobec spór 
łek w okresie przedwojennym, wzglę 
dy na rentowność Banku wymagał 
prowadzenia interesów bamkowyci 
również z klijentelą prywatną. 

W. roku 1910, w kitórym zmarł Ks. 
Wawrzyniak, Bank Związku Spółek 
Zarobkowych był już silnym dębem, 
iktóry swoją koroną osłaniał   połączenia się z Macierzą. Wiiłoczo” 

me przemocą w onganizm państwa 
miwię gospodarczą, a obok niego wy- 
rósł las zdrowych ielni, sięga” 

niemieckiego, wyrasiającego po Zwy- |jący od Pucka i Pelplina poprzez 
cięskich wojnach na pierwszą A 'ziemię piastowską do Katowic i By- 
$ę europejską, społeczeństwo wiel- 
kopolskie,  zubażałe, pozbawione 
przywódców, pozbawione siianu śre- 
dniego, stanęło w obliczu grożby za- 
głaliy i kiedy na całym świecie ndz- 
począł się potężny rozwój gospodar- 
Iki kapitalistycznej, nędza gościła w 
polskiej chacie wieśniaczej i lichwa 
panoszyła się ma wsi i w miastecz- | 
kach. | 

Lecz w tej przełomowej chwili 
dziejowej mie zamarł w narodzie 

czy. 

skiego, jega dążenia do podniesienia 
bytu gospodarczego i stworzenia 
stanu średniego odżyły na nowo w 
sercach patrjotów, którzy j 

byt samyim zapałem oddali się ofiar" 
mej służbie dnia codziennego dla Oj-| 
czyzny. Obok Dezyderego Chiapowe | 

ski staje na czele! 
kółek rolniczych, a Ks. Augustyn: 
Szamarzewski, ten który w 1863 r. 
sutannę zmienił na mundur 
czy, z niezmordowaną energją zabiei- 
ma się do krzewienia ruchu spółdziel- 

  

tomia. Że skromnej sumy 9 milionów 
marek wkładów, jalkie posiadały 64 
spółdzielnie w a. Baniku 
Źwiązkiu, wyrosła roku 1910 po-; + 

1/4 miljarda marek czające zakończenie Powszechnej 
kapitałów własnych i wkładów, zło-, Wystawy Krajowej, dochodziły ze 
tęga materialna: 

žonych w 265 spółdzielniach. 

Na straży tego miaterjalnego do- 
robku społeczeństwa, na stanowisku 
Paltrona spółek i Kuratora Banku star 
nąjł po śmierci Ks. Wawrzyniaka, Ks. 
Prałat Adamski, który z energją i 
zapałem kontynuował dzieło siwego 
| Wd poprzednika. 

i 

W. chwili więc, kiedy po zalkoń- 
czeniu wojny światowej przysiąpio” 
no w Europie do damobilizacj, w 
społeczeństwie polskiem pod zabo- 
rem pruskim powszechna mobiliza- 
cja sił finansowych, przygotowanych 
półwiekową pracą i podziwu godną 
organizacją, była ukończona: 436 
miljonów marek wynosiły wkłady w 
spółdzielniach, a z 325 milionów ima- 
rek wikładów, złożonych w Banku 
Związiku Spółek Zarobkowych, ol- 
brzymia suma 132 miljonów marek 
spoczywała w efektywnej gotówce w 
tresorach Banku, gotowa do natych- 

  

25-letni dorobek został przez krótki silać i wspierać w szerokiej mierze potrafiło się przeciwstawić najwięk- 
okres inflacji zmarnowany. potrzeby gospodarcze drobnego prze ;szej wrogiej potędze, doświadczony i 

Dopiero energiczne zarządzenia mysłu, rzemiosła i kupiectwa w inte-| zahantawany w walce z niejedną na- 
w kierunku alktywizacji bilansu ham- resie podtrzymania i podniesienia walnicą, Bank Związku Spółek Za- 
dlowego i zrównoważenia budżetu stanu średniego, tej podwaliny kaž- robkowych wkracza w nowy okres 
państwa, a przedewszystkiem uzy” dego zdrowego społeczeństwa. |swej historji z wiarą w lepszą przy” 
skana w roku 1927 wielką po. Stworzony przez pokolenie, które szłość, z wiarą w  zaułanie społe- 
zagramiczna w sumie 62 miljonów do- oszczędną pracą, ofiarnym wysił- czeństwa, któremu służył przez pół 
larów i 2 milgonów funtów umożliwi- (kiem i podziwu godną organizacją wieku. 
ły opalnowanie sytuacji i ostateczną 
stabilizację złdtego. | 

We wszystkich dziedzinach życia 
gospodarczego nastąpiło teraz wy”! 
raźne ożywienie. W:ysolka konjunktu- | 
ra gokpcklarcza, trwająca blisko trzy, | 
dałta, stworzyła "wreszcie pomtyślne' 
warunki dia kapitalizacji wewnę” 
trznej, i 

Wkłady Bamku Związku w ciągu 
roku 1927 podwoiły się z 47 na 98 
miljonów złotych, doszły do 129 mil- 
jonów w roku 1928 i osiągnęły w 
1929 r. 140 milionów złotych — пар 
wyższą sumę wkładów wśród całej 
bankowości prywatnej. 

Kiedy umillkły fanfary, obwiesz- 

  

HYDRO-SZYBOWIEC W POLSCE, 

  

świata już pierwsze odgiosy ciężkiej 
burzy niebywałego w dziejach kryzy” 
su gospodarczego. Na całym świecie 
pojawity się groźne symptomy prze- 
silenią w postaci wstrząsów gieido- 
wych, upadłości, milionowych rzesz 
bezrobotnych, katastrofalnej zniżki 
cen i zaniku rentowności produkcji, 

  

    
Po banikructwie największego banku , : 
austrajokiego w maju 1930, doszio ido | Na Wišle był demonstrowany przez swego wynalazcę pierwszy w Polsce szybowiec, 

Ikatastrofy finansowej Niemiec, do przystosowany do wzlotów i lądowania na wodzie. 
zawieszenia standartu złota w Anglii 
i w konsekwencji do deprecjacji 
większości walut na świecie, siowem : 
wszechświatowy kryzys gospodar- 7 U t 
czy doszedł do takiego natężenia, że Р 
wstrząsnął podstawami | najsilniej- 
szych państw i największych potęg; Dotychczasowa konstytucja ZSRR cza, a w braku porozumienia rozpi- 
gospodarczych. | istniege od 6-$0 lipca 1923. Głosi ona suje się nowe wybory. Prezydjum 

Pomimo  niezachwianej. pozycji jawnie, w rozdziale i-szym, dykta- Rady Najwyższej wybrane przez a 
maszej waluty, szerzące się ną całym turę proletanjaiu, a wszystkie jej po- |bie izby na wspólnem posiedzeniu, 
świecie nastroje pesymistyczne znąr stanowienia zmierzają też do tego, |w liczbie 37 osób, jest stałą władzą 
lazły również oddźwięk w kraju, por by niepodzielną władzę sprawowała, majwyższą, uprawnioną do wykładni 
wodując 'w instytucjach kredytor.'w imieniu tego bezimiennego prole- | ustaw, mianowania rządu i naczel- 
wych, a zwłaszcza w bankach pry- tarjatu partja komunistyczna, a w jej mych dowództw sił zbrojnych i t. @, 
watnych duży odpływ wikładów, któ znowuż imieniu grono rządzące, lub czyłlii pełni w pewnej mierze zadania 

_ tałów — nadać Związkowi i Patro- к a 
natowi niezachwianą podstawę — Szerdko zakrojona w pierwszych la” kilkanaści 

2 ziel 
‚ siłkiem spółek i paważn.ejszych ob do 24 " 
wateli prywatnych, krzepło z kraj w rokiu 1919 do 60 miljonów, w roku 

3 ж 1891 pierwszy Patron spółek i jeszcze dwukrotnie do 600 (w r. 1921) 

' Poem Kap.tał obrotowy Toście Banku i jego interesów daje 
w roku 1891 urósł do sumy, 

sięgnął sumy 68 miljonów marek. „roku 1924 powiększyła się do liczby 

‚ tknięte Bankowi przez założycieli, wreszcie do faktycznej 
zostało w całej pełni wykonane. Wlar waluty polskiej i ustawowej reformy 

° mumki kredytowe były rzeczywiście ustroju pieniężnego. W i 

_ spółdzielni stałą równą stopę pro- | wej 

ё że stopa dyskontowa Banku Rzeszy | kazały bilanse spółdzielni, 

cił im od wkładów 4'/2%/0 nawet w ly 403 spółdzieln 

T Р 3 |miastawego wyruszenia na front 
a kde jednakże de gospodarczej odbudowy odrodzonej 

stannych Re i osobistych | Okimi, 
wskazėwek Ks. Szamarzewskiego Gdy umilkły ostatnie strzały ar- 

ry w jednym roku 1931 osięgnął ol- też ostatnio poprostu wódz partii p. 
brzytmią sumę 600 miljonów złotych. 
Bank Związku Spółek Zarobkowych   wykazywały duże braki, Odczuwano matnie wojny światowej i ziemie pol- 

brak mstyfucji, któraby je łączyła skie 'adłączona zostały od Rzeszy, 
nietylko w czasie rewizji związko- |pastąpił na wielką skalę odpiyw 
wiej czy Sejmiku, lecz która byłaby Niemców z prowincyj polskich. W 
dla nich pąśrednikiem mi zby” | CAB ud 
wającemi a potrzebnemi kapitałami. | N=emców opuściło 
W ten sposób zrodziła się myśl za- Pomorze. Z nagła potrzeba 
łożenia własnego banku centralnego Przejęcia z ich rąk istniejących Iab- dla spółek i powołany został do ży- |ryk i zakładów handlowych oraz ich 
cią Bank Związku Spółek Zarobiko- rozbudowy i stworzenia nowych 
wych. warsztatów, alby dać pracę stuty- 

Z nikłym kapitalikiem 40.000 mar |sięoznej. rzeszy POR powrar 
rozpoczęła swą działalność in-|CalAcych z wojny, aby w interesie 

stytucja, iktóra miała być bankiem |S*mowystarczalności w  szybkiem 
centralnym dla spółek, miała im „do |(empie poprawić przez zaborców ce- ; m kredytu i być lowo zaniedbane uprzemysłowienie 
dla nich Rea, zbytnich kapi-|kraju. Wi ten sposób zrodziła się 

i stać się doradcą i opieku- tach powojennych. 
nem i obudzić niedostatecznie rozwi- Kapitał akcyjny Banku, który w 
mę zmysł oszczędności”. wokw 1917 w okresie wielkiej sze 

ieło, stworzone wspólnym wy- ności gotówikowej podwyższony był 
iesiono 

na rok i konsolidowało się i kiedy w 1920 dol 200 miljonów, a następnie 

ator Banku ks. Saoaczówski 2 miljarda a w roku 1923, 
zamiknął oczy, pozostawił swemu Cyfrowe przedstawienie rozwoju 
widlkiemu mastępcy Piotrowi | Związku w latach inflacji jest 
Wawrzyniakkowi instytucję, która trudne. Liczby 200 tryljonów marek 
posiadała dokładnie wytknięty plan obrotów i 3 tryljonów marek wikla- 

działania i była już paważnym czyn- dów w r. 1923 są już dzisiaj dla nas 
nikiem w młodym polskim ruchu, niezrozumiałe. Pewne pojęcia o roz 

zba pracowników, która przed 
8.313.732 mik., o ogólny obrót roczny, WjnĄ nie przekraczała 80 osób, a do 

„Dostarczyć spółkom dogodneg 
kredytu i być Е АСр — Szereg rozporządzeń, wydanych 

kapitałów”, zadanie to, wy- na początku 1924 r. doprowadził 
stabilizacji 

  
kwietniu 

a ze a PR da życia Bank Pol- 
olityka kredytowa Banku Związ- ski, który miał być ostoją ładu pie- 

ku Spółek Zarobkowych była w niężnego w Polsce. Wydawało się, 
wielkim planie działalności Ks. Wa- że życie gospodarcze wejdzie na nor- 
wrzynialka miezwykle ważnym czyn- imalne tory zdrowego rozwoju. Nie 
nikiem, ważnem ogniwem w żelaz- Stety jednakże teraz dopiero ukazały 
mym łańcuchu samoobrony gospor.SI< w całej gnozie spustoszenia, spo” 
darczej społeczeństwa. Dziwną i nie- wodowane przez pięcioletni okres 
zrozumiałą i jakby sprzeczną z zasar inflacji: zniszczenie kapitałów obro-, 
dami fimansowemi może się wydać towych, podcięcie zmysłu: oszczęd: | 
polityka Banku, który bez względu nościowego szerokich warstw społe- 
na Huktuaoje na pieniężnym czeūstwa, miebywała drożyzna Ikre- | 
przez ćwierć wieku stosował wobec |dytowa i spaczenie wszelkiej zdro- | 

centową, który  dyskontowai im Harczej. 
weksle po 44/:%/ bez względu na to,| Jeszcze większe spustoszenie wy”. 

U aležą- 
dochodziła często do 6%, który płar е do poznańskiego obi 

okresach, kiedy dyskont Banku Rze- końcu 1924 r. 17 sie, korze tgiyń 
szy spadł do 39/0. Lecz polityka pro-|ich udziały tylko 3 miljony złotych, 
centowa =. К \Ув_ш:уши&‹?ці Tem samem ielnie: te 

zapewnić  epółdziel-| względem  posiadan kapitałów 
niom spokojny rozwój, by szerokie lcofnęły się do we tx i ek ich 

Ibył w tych latach również zmuszony 
wypłacić bardzo znaczne sumy. 

kłady Banku zmniejszyły się w 
- ciągu roku 1931 z 140 do 86 milijonów 
złotych, w roku 1932 do 63 miljonów, 
a w nuku 1933 do 52 miljonów zdo- 
tych, by wreszcie w następnm roku 
podnieść się nieco do sumy 54,4 mil- 
jonów złotych. W, ciągu niespeina 
«iwuch lat wypłacił więc Bank blisko 
80 miljonów złotych, czyli 60% 
swych wikładów. Olbrzymi wysiłek 
przetrwania tak silnego wstrząsu bę- 
dzie można należycie ocenić, jeżelii 
sobie uprzytomnimy, że: wielkie świa 
towej sławy kolosy bankowe w in- 
mych krajach, wypłaciwszy zaledwie 

i ie procent swoich depozy- 
itów zmuszone były zamknąć na czas 
dłuższy swoje kasy, jeżeli dalej 
uwzględnimy, że już wówczas dłuż- 
micy w Polsce korzystali z szeregu 
wstaw ochronnych, które utrudniały 
szybką realizację pretensyj. 

Uwzględnić przytem należy i ten 
moment, że przystępując do realiza- 
cji swych pretensyj w okresie gwał- 
townego odpływu wkładów, musiał 
Bank dbać o to, by w ścisłem sikoor- 
dynowaniu z wysiłkami Rządu około 
zwalczania skutków przes.lenia gos- 
podarczego nie powiększać trudnoś- 
ci, nie niszczyć zdrowych warszta- 
tów pracy, lecz raczej dopomóc im 
do przetrwania, 5 brzymywać i 
wspomajgać — musi: spółdzielczość 

kół tóra z natury rzeczy została | 
kryzysem szczególnie silnie do” 
tknięta. 

Było rzeczą słuszną, że ciężar tego 
wielkiego zadania, obliczonego na 
całe pokolenie, zdjęty został z bark 
Instytucji, która dźwigała je w okrer 
sie, kiedy państwo nie mogło się 
miem zająć. Przejęcie pretensyj rolni- 
czych i spółdzielni z rolnictwem 
ściślej związanych przez Bank Ak- 
ceptacyjny umożliwiło odpowiednie 
mozgraniczenie zakresu działalności 
Banlku Związku Spółek Zarobko- 
wych i ostateczną jego reorganizację, 
iktóra znalazła swój wyraz w dokor 
manem w roku ubiegłym całkowitem 
uzdrowieniu podstaw Instytucji przez 
dostosowanie wszelkich aktywów do 
obecnych realnych wartości i zwią- 

lacji i rentowności gospo" | zane z tem uzupełnienie kapitału ak- 
| cyjnego. Regrganizację tę dokonano 
w tym by wyswobodzić Bank 
ze splotu warunków, taimujących jego 
rozwój, by skierować jego działal- 
ność w kierunku, do którego prede- 

podac ng jest i" wa i 
tradycją, by mógi nić wielką mi- 
sję, wytikniętą mu przez założycieli i 
razem z pozostałemi przy nim zdro” 

pozwał rysa Ikredytowemi za- 

Stalin. Ale, po trzynastu latach, a 
blisko dwudziestu od przewrotu bol- 
szewickiego, konstytucja z 6-50! lipca 
1923 stała się widocznie zbyt rażąco 
ciasna: dla dzisiejszego ZSRR, choć- 
by 'tyliko na wygląd. 

Półtora roku temu właśnie Centr. 
Komitet Wyk, Partji Komunistycznej 
zgłosił wniosek o zmianę konstytu" 
cji, a wówiczas, 2-go lutego 1935, ur 
szęddąwy Centr, Kom. Wyk, ZSRR 
zaluwierdził ten wniosek, Dnią 5-g0 
iutego 1935 przedstawiono go VIl-mu 
zjazdowi ogólnemu Rad, który po” 
wziął uchwałę, wylyczającą ogólnie 
ikierunelk zmian. Zarazem przygoto” 
walnie nowej konstytucji powierzono 
ibomisji, na kitórej czele sianął p. Sta 
lin, a kitóra obecnie ukończyła swe 
prace. I właśnie 11-go czerwca 1936; 
Centr. Kom. Wyk, ZSRR przyjął; 
przedstawione mu sprawozdanie tej 
komisji, które w jesieni r. b. ma być 
poddana pod ostateczną uchważę 

Uchwała; z 5-go lutego r. ub. zar 
|leciła: 1. demokratyzację systemu 
|wyborczego, 2. dostosowanie spo- 
łeczno - gospodarczej podstawy ur 
stroju do obecnego ustosunkowania 
sił klasowych państwa. Co to zna- 
czyłg? Owo nowe ustosunkowanie 
sił klasowych znaczy, że już nietyliko 
ludność robotniczo-miejska, ale talk- 
że włościańska może być wciągnięta 
(w podwaliny przewrotu, a więc nar 
leży usunąć uprzywilejowania zbył! 
j awe i zarazeua ograniczenia 
ustroju w'yborczego. 

Dotychczasowy wstęp konistytu- 
'cji z r. 1923, który ujęty był w opo- 
wiadanie o dokonaniu przewrotu, 
obecnie zamienił się w rozdział 
1-szy, który głosi w 12-tu artykułach 
podstawowe zasaldy dyktatury pro* 
detarjatu i socjalikitycznego gospadar- 
stwa, uznającego tylko własność 
państwową i spółdzielczą, a wyjątko 
wo jedynie drobną własność osobi-, 
stą. 

Rozdział 2-gi poświęcony jest 
części składowych 

  

głowy państwa. 

Rozdział 4-ty w podobny sposób | 
jastkala najwyższą radę każdej re- 
publiki związkowej, ale już tylko 
gednoizbową, również mającą prezy” 
djum wykonawcze, 

Rozdział 5-ty mówi o rządzie,. tj. 
© radzie komisarzy ludowych, kstóra 
m. in, mia; prawo zawieszania uchwał 
rządów _— poszczególnych republik 
związkowych (ant. 69), określonych 
«w rozdziale 6-tym, poczem rozdziały 
7 i 8 mówią o władzach niższych. 

Rozdział 9-ty poświęcony jest 
sądowniotwu, przyczem art. 103 
przewiduje udział ławników ludo- 
wych, artykuł 105 powierza wybór 
sądu najwyższego 4SRR Radzie na). 
wyższej tj. owemu parlamentowi, a 
ant. 109 przewiduje sąjdy ludowe, wy” 
brane przez obywateli na 3 lata. 

W. rozdziale 10-tym 0 prawach 
obywateli, mówiącym m. in. o wol- 
mości sumienia, słowa, pracy, zgro” 
.madzeń — (są to wolności w 
sie komunizmu, ale nie poza nim) — 
ważne jest określenie swobody zrze- 
szeń 'w ant. 126-tym z takim dodat- 
kiem: 

— Najbardziej aktywni i uświado- 
mieni obywatele z szeregów klasy 
robotniczej i innych warsiuw pracują 
cych łączą się w partji komunistycz- 
nej ZSRR, stanowiącej czołowy odr 
dział pracujących w ich walce o 
utrwalenie i rozwój ustroju socjali- 
słtyłcznego i będącej ośrodkiem kie- 
rowniczym wszystkich organizacyj 
pracujących zarówno spoleczn: 
jak i państwowych. 

Jest to zatem swoboda podpo- 
rząkdkowania się komunizmowi. 

Wreszcie rozdział 11-ty mówi o. 
ustroju wylborczym, Wszystkie wy- 
bory, które dotychczas były niepo" 
wszechne i nierówne z uprzywilejo” 
waniem robotników, pośrednie i jaw* 
me, obecnie mają być powszechne 
od 18-go roku życia z żołnierzami i 
kobietami 'włącznie, równe, bezpo” 
średnie i tajne. Ale kandydatów wy- 
znaczają tylko zrzeszenia, czyli or- ienieniu 

ZŚRR, tj. kilkunastu republik związ” ganizacje komunistycne, co znaczy, 
ikowych, oraz ustaleniu rozległego i|że w Rosji Sowieckiej przyjęto w r. 
rozstrzygającego zalkresu dz 
wspólnych władz związkowych. 

Bardzo ważny rozdział 3-ci mówi 
© najwyższej władzy ZSRR. Jest nią 
Rada Najwyższa ZS. 
dwuizbowy. Jedną z nich, Radę 
Związku, wybierają obywatele w 
liczbie! jednego posła na 300 tys. lud- 
mości. Drugą, Radę Narodowości, 
tworzą delegaci rad najwyższych por 
szczególnych republik związkowych, 
po 10 z każdej republiki. Obie izby 
obradują oddzielnie, w razie rozbież- 
mości działa: komisja porozumiewaw“ | 

nia | 1936 sposób, wymyślony przez BB 
w Polsce w r, 1935. 

Naogół biorąc także i nowa: konr 
| słtytucja ZSRR, podobnie jak włoska, 

R parlament | niemiecka i polska, ma na celu u- 
trwalenie władzy w ręku obozu, któ- 

ja week i Nikola Biok: 

POPIERAJCIE POLSKĄ MACIERZ. 

SZKOLNĄ. 
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CASINO Pocz. o godz. 2-ej 

POD TWOJĄ 
  
Dziś monumentalny przebój, który uznany zotałwszędzie za perłę produkcji polskiej 

W rol. gł. Adam Brodzisz, 
Marja Bogda, Bugusław Sam- 

borski Wł. Walter i in. 
Ceny na wszystkie seanse 

balkoa 25 ga. parter od 54 gr. 
Sala dobrze wentylowana OBRONĘ 

  

1 Tygrys iPacyfiku Najelegantszy gwiazdor William Powell i Bette Dawis 

  

į A IN Dziś dwa przeboje 
w jednym programie 

"pocz. o 2-е) 

s i 
TROPOLITAN" 

HELIO PREMIERA! Szczyt elegancji i humoru! 

  

W następnym progra- 
mie: Film Rewelacja 

w komedji salonowej 

WSD 
ARNIJA EWY| 
Olśniewająca rewja najnowszych tualet. 

2) Droga bez powrotu 

Reż. R. Bolesławski. W rol. gł. Lawrence Tibbet i Virginia Bruce 
Na wszystkie seanse balkon 25 gr. 

      

  

Polskie Kino Poraz pierwszy w Wilnie 

POGRATULOWAĆ PANUI CZEGO? 
ŁADNIE ODNOWIONEGO MIESZKANIA. 
Wyznać Panu muszę, że zasługa w; tem firmy 

NOWOOTWARTY BAR 

„KRAKOWSKI“   kę w 4 aktach A. Czechowa 

ŚWIATOWID 
Miekiewicza 9 szampańska operetka filmowa 

Śpiew! Humor! Muzyka! Czardasz! 

Zasobni w doświadczenie, obeznani z nowemi zdo- 

byczami wiedzy ogrodniczej fachowcy Cię pouczą, 

jak masz zwalczać szkodniki w sadzie i ogrodzie. 

Centrala Zaopatrzeń dyrodniczych 
wł. J. Krywko. WILNO, ul. ZAWALNA 28. Tel. 21-48 

Przy zakupach fachowe porady bezpłatne 
Wypożyczalnia opryskiwaczy 
    

  

Zegarek jeśli dobry — 
to kupiony w firmie 

W. JUREWICZ 
(Mistrz Firmy P. BURE) 

j Wilno, Mickiewicza 4 

Wyroby zeźzłota i srebra. Zegary, bu- 

dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— 
Wszelka naprawa 

musa ZWS 

| Nowootwarta 
KAWIARNIA „ZD ROWI E. 

ui. WIELKA 14 
Codziennie świeże zdrowe i smaczne. Śniadania obiady i kolacje 

CENY DOSTĘPNE. ABONAMENTOM RABAT. 

  

  

 WIPOENZEWYYTTTETRACJY. BEEN "HZY ZKE TAC ETA ae 

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA w Wilnie 

podaje do wiadomości osób zainteresowanych, że wobec zwi 

nięcia niektórych punktów inkasencko-kontrolerskich z dniem į 

Hrabina Marica' 
W rol. gł. Dorotha Wieck, Szóke Szakail I Ernest Verebes 

Nad program atrakcje. 

=" r. i od 4—8 w. 

Emeryka Kalmana A 
MICKIEWICZA 

mam ładne 

———>— eri A 

\ 

Nabyłem tam farby, pokost i dzięki temu 

  

ОНЕ 
35, tel. 23-56. 

mieszkanie. 

  

MOTORY na 
TRANSMISJE 

młynów poleca   
Św
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poleca ostatnie 

nowości w wiel- 

kim wyborze na 

sezon wiosenny. 

НАН ЦИ 

    
РАММА į 

inteligentna zajmie 
się dziećmi, względ- 
nie gospodarstwem 
przy małej rodzinie,   
  

g 4++4040400006%003|zą skromnem  wyna- 
PRACA grodzeniem. ul. Mo- 

$_POSzuKiw. į stowa 15 m. 8. 
400059350004000004000 - RAI 

KUCHARKA, ABSOLWENTKA | 

х dobremi šwiadec- 
twami, zgodzi się do 
wszystkiego, albo i do 
dzieci, poszukuje pra- 
cy. Tel. Nr. 11-33, $. 

szkoła ukończona w! 
Paryżu, przyjmie po-, 
sadę za wynagrodze- 
niem. Jagiellońska 1, 
m. 4; od 6—7 wiecz. 

1095—1 i 

TE i SPRZEDAŽ   $ lipca 1936 roku zostali zwolmieni następujący inkasenci-kon- | 

*trolerzy z równoczesnem odebraniem im prawa inkasa i kontro- 

li pracodawców: 

1) Szyman Paweł — pow. Mołodecki z 

doszkowice; 

2) Liksza Bolesław—pow. Mołodecki z siedzibą m. Kraśne 

n/Uszą; ` 8 

3) Czebotar Dymitr — pow. Święciański i Postawski z sie- 

dzibą m. Kobylnik; 

4) Wilnowicz-Ćwieczkowski Jan — pow. Brasławski z sie- 

duibą m. Miory; 

5) Jeleński Aleksander — pow. Wileńsko - Trocki z sie- 

dzibą m. Jaszuny 

6) Borodynko Władysław — pow. Święciański z siedzibą 

siedzibą m. Ra- 

Składki ubezpieczeniowe należy wpłacać za pośrednictwem 

P.K.O. konto czekoweę Nr. 81050, Punktów Kontrolnych Ubez- 

pieczalni Społecznej, urzędujących w siedzibie powiatów, 

względnie na ręce delegowanych inkasentów „zaopatrzonych w 

legitymacje urządowe, za natychmiastowem wydaniem pokwi- 

towania z kwitarjusza, zalegalizowanego przez Ubezpieczalnię 

Społeczną w Wilnie. 

| DYREKTOR: (A. Galiński). 

DOM marux „T. ODINIEC—IREMA HALICKA ; 
Gi. Wielka 19, tei. 4-24.———Ul. Mickiewicza 6. 

Firma egzestuje 48 lat. 

Oruskienik I „Księgarnia Polska” uj. Orzeszkowej (0. 

Di 0 daje 50 najlepszych przepisów do konserwowania o- 

[M | ny woców, jarzyn i t.p., przy zakupie gwarantowa- 

nych słoi do zapraw "IRENA" Rewelacyjnie tanie ceny! 

Serwisy stołowe i kawowe, porcelana, szkło, fajans, naczynia ku- 

chenne, platery, kryształy, lampy, kilimy, serwety ze Inu, galan- 

terja i t. p. Piękne i tanie upominki i pam ątki 

z Wilna. Najtańsze żródło zakupu! 

czna 
Na lato ostatnie modele obuwia 

аы 1 19 
Eiegan. dam. pant. Męskie letnie męskie b. wy- 

na skórze „Ghandi'* modne pół buty godne pół bu- 

dziurkowane ty plecione 

Pó W NOWICKI szc 30] ю 
РИа a WIELKA | 

Nowinki sezonu: Abisynki, Rzymki, Afrykanki, Rumunki, Wiedenki. l 

Carioca, obuwie tenisowe brezentowe, gumowe plażowe i t. d. 

CENY ZNIŻONE. CENY ZNIŻONE 
m.   

AW UZKAIERCZTKICETW : 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna ой & 9 — 18. 

  

CENA OGŁOSZEŃ: ra wiersz milimetr. przeed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr. 

ryczne о 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. 

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSK!. 

m. Nowo-Święciany. ši + 

| MŁODA | 

HANDLOWIEC. Ż KUPNO 
CHNIK, 

Polak, z wieloletnią, 044444444444444444444 

PEACE Budo TTT TATY 
ko ustosunkowany, WILLA 

włada polsk., rosyjsk murowana, 2 ha ogro- 
niem. i franc, wpraw. du, zabudowania go- 
stenotypista, z wszech- spodarcze, z powodu 
stronną znajom. biuro- przeniesienia na sprze- 
wości — poleca się daąż. Ładna rzecz, ład- 
łask. uwadze pp. Pra- nie położona, nieduża 
codawców. Oferty sub dopłata do długn BGK. 
„produkcyjny“ do Ad- Iniormacje: Wilno — 
ministracji „Dz. WiL* Jerozolimka, Skarbo- 
lub bezpośrednio: Wil- wa 13, Mazurkiewicz. 
no, ul. Stara 3—3. EM ! 

= Samochód | 
| PILNOWANIA do sprzedania, mały, 

mieszkania ma lato 4-osobowy, typu spor- 
poszukuje uczciwa ko- towego. Antokolska 4, 

bieta. Łask. zgłosz. do m. 1. 1094—2 
Admin. „Dzien, WiL*; —- -- 
tamże adres. 55—2 Kupię dom 

w cenie do 15,000 zł 
P ANIENKA, „ Wykluczone  pośred- 

z ukończ. gimn., znaj. nictwo. Zgłaszać się: 

jęz. franc., poszukuje ul, Konarskiego 20—1. 

kondycji na wieś. —, 1097—1 

Rėwniež absolw. - ka ———— 

medyc, z franc. poje-| PLAC | ' 

dzie na wakacje, sa do sprzedania 650 m* 

wieś do dzieci, lub tamže sprzedaje się| 

chorej. ul. Witoldowa |komplet о П'!’;:'іш‘ 
SĘ. : 9 wiertniczyci e-| 
5-0. m. 4. о rzyniec, Dzielna 16. 

j 1100—2 

у 

  

panienka 2 maturą, 
gimn. państwowego i| | Dom 
świadectwem _ ukoń- ziemia wł, 700 sąż- 

czenia kursów handlo- pi, ogród owocowy i 

wych, poszukuje po- OSOBNIAK z 300 

sady na. okres letni|sąż. z powodu wyjaz-| 

od i lipca w charak- |du sprzedam  Belwe-- 

terze nauczycielki do|derska 31, 1101—2) 
dzieci lub praktyki bu-| —— 
chalteryjnej, ODSTĄPIĘ  SKLEP względ- Sz; Ę* т 

nie jednocześnie. A- przy ul. IE, SKLEP | E ZOE 

dres w Admin. „Dz.|22. Informacje: Jagiel- 

Wileńskiego". lońska 6, m. 20. 

T Aria ia 

BUCHALTERJI GRUNTOWNIE NAUCZA 

B. PROKURENT 

POWAŻNEGO BANKU ZAGRANICZNEGO 

3 do 4-miesięczna nauka umożliwi samo- 

dzielną pracę. Warunki b. przystępne. 

Łaskawe zgłoszenia: Beliny Nr. 5 m, 1 
w godz. od 15 do 19. 
ra 

     
CENY PRENUMERATY: miesięcznie I 

Turbiny 
wodne „Francis'a“ 
WALCE młyńskie, 
KAMIENIE młyńskie, 

warunkach firma 

G.KURDT, Radom 
Po informacje i cenę prosimy 

żwracać się do 

$T. STOBERSKIEGO 
Wilno, Poznańska 2--2 tel. 21-78. 

romanistyki, średnia _ 

gaz-ssane, 
i wszystko do 
na dogodnych 

  
KUPIĘ 
DOM 

z ogrodem, cena do S 
tys., bez pośredników, 
Oferty składać w Ad- 
ministracji „Dz. WiL“ 
pod literami „A. Z-* 

1107—1 

DO SPRZEDANIA 
iolwark 56 ha, blisko 
Wilna, 1 km od stacji. 
Dowiedzieć się: Mic- 
kiewicza 1 — 14 

1044 

240441004007044000000 7 / SPRZEDAJE SIĘ 
letnisko o 7-miu po- 
kojach, 2 kuchniach, 
2 werandach, z miesz- 
kankiem dla dozorcy 
i ogrodem owocowym, 
w pobliżu łasu sosno- 
wego ma Antokolu w 
Pośpieszce. Cena 6.400 
płotych. Pośrednictwo 
wykluczone. Iniorma- 
cje: Wilno, ul. Mickie- 
wicza 24, m. 6, w go- 
dzinach 5—7 pp. о- 
prócz niedziel i świąt 

1105—0 

DO SPRZEDANIA 
dom murowany, pię-, 
trowy, o 4 mieszka- 
niach i sklep. podwó- | 
rek mały; cena 19 tys. 
zł, dochód brutto 
rocznie 2580 zł. 2) do- 
mek murowany o 3 
mieszk. po 2 pokoje, 
ogródek owocowy ole 
120 m.”, na Zwierzyń- 
cu; cena 11 tys. zł 
Dochód brutto 1140 zł. 
rocznie. Inform.: Mic- 
kiewicza 46, m, 9, od 
godz. 3—4 popoł. 

1108—1 

ё 
kamienie, 
drzewo, kawałki ce-, 
gły, ramy okienne do 
sprzedania przy ul. 
Mickiewicza 62-a, tel. 
14-88. 

HA BA 

iitewski tłusty 

отеса ‚ 

LWIEDAVA SKI 
wiLEŃSKA 36 

tei. 1224 

PALI 
  

„i wygodami. 
— | Ulica Mickiewicza 24, 

rozbiórki ” * 
materjał budowlany:! 

dachówki, 

1109—1 | 

wydaje śniadania, obiady i kolacje po ce- 

nach konkurencyjnych. 

Konsumować można 

\ pół całkowitego obiadu. 

TATENA ABS 

! 

ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW 

BUDOWLANYCH „PRACA POLSKA" 

prosi właścicieli nietruchomości o popie- 

ranie członków i zatrudnianie ich przy 

remontach domów i innych pracach budow 

lanych. Połeca mularzy, zdunów, murarzy, 

stolarzy, cieśli i t. d. 

Zarząd Zw. Zaw. „Praca Polska“. 

ugosławja sd 
, MICKIEWICZA 6 

zawiadamia, że z dniem dzisi jszym 
ra n'wy zespół 

chór i rkiestra strunna 

| 

ul. Mickiewicza 9, róg Śniadeckich, | 
| 

również 

CUKIERNIA .._ "5 
66 

    

  

LETNISKA 

LETNISKO 
KOŁO WEREK, 

jcnej miej- 
je sło- 

balkonami; 
las, rzeka 

  

NAUKA 
            

STUDENTKA 
wyjedzie jako nau- 

czycielka lub wycho- 
wawczyni. Francuzki, 
Zauł. Śniegowy 9—3. 

w 
всо' 
neczne z 
sosni 
Wilja 

+44444444444444646404 

MIESZKANIA i kiet — 
statkiem lub autobu- 
sem. Odjazd z pL O- 

i POKOJE 
244000000400406000000   

  

"Teatr | muzyka. 
— Teatr Miejski na Pohulance. Dziś 

o godz. 8 m. 15 ujrzymy na przedstawieniu 

wieczorowem w Teatrze na Pohulance sztu- 
„Wujaszek 

Jas“ w reżyserji W. Czengerego. Wykonaw- 

cami są: S$. Masłowska, IL Puchniewska, 

M. Szpakiewiczowa, J. Zmijewska, W. 

Czengery, W. Neubelt, A. Szymański i W 

/Zastrzeżyński (Wujaszek Jaś). Dekoracje 

projektu W. Makojnika. Ceny miejsc zni- 

żone. 
— Teatr Letni w ogrodzie po-Bernar- 

dyńskim. Dziś o godz. 8 m. 15 Teatr Letni 
gra wielce interesującą, doskonałą komedję 

trzyaktową polskiego autora T. S. Chrza- 

inowskiego pt. „Jąpoński rower', w wyko- 

|naniu której udział biorą pp: H. Drohocka, 

1. Górska, I. Jasiūska-Detkowska, L. Zieliń- 

ska, H, Borowski, K. Dejunowicz, W. Sci- 

bor, S$. Śródka, K. Utnik i L. Wołłejko. De- 

koracje projektu W. Makojnika. Ceny 

miejsc zniżone. 
— Teatr Miejski na Pohulance- W po- 

niedzialek o g. 8 m. 15 wiecz. Teatr Miej- 

ski na Pohulance gra doskonałą sztukę A. 

Czechowa pt. „Wujaszek Jaś" w reżyserii 

W. Czengerego, w wykonaniu pierwszo- 
rzędnych sił zespołu. Dekoracje W. Makoj- 

mika. Ceny zniżone. : 

— Teatr Letni w ogrodzie po-Bernar- 

dyńskim. Popołudniówka! W poniedziałek 
© godz. 4-ej ukaże się ma przedstawieniu 

popołudniowem arcywesoła komedja w 3-ch 

aktach M. Bradella „Chcę właśnie ciebie” z 

W. Ściborem w roli głównej. Ceny propa- 

gandowe. i 

/ — Wieczorem 0 godz. 8 m. 15 Teatr 

Letni w ogrodzie po-Bernardyńskim gra w 

dalszym ciągu, cieszącą się niesłabnącem 

|powodzeniem, wyborną komedję współczes- 

ną T. S. Chrzanowskiego pt. „Japoński ro- 

wer” w reżyserji dyr. M. Szpakiewicza, w 

wykonaniu doskonale zgranej obsady. Ceny 

Polskie Radjo %iino 
Niedziela, dnia 28 czerwca. 

8.00 Czas i piesń; 8.03 Audycja dla wsi; 

8.45 Dziennik poranny; 900 Płyty; 9.50 

TANIO! rzeszkowej 20 min. z|Transm. z Placu Marszałka Piłsudskiego z 

PRĘDKO! ies mra? m PO-|Warszawy Mszy sw.; 11,45 Życie kulturalne 

SOLIDNIE! m 3 uchnią; moż" | sasta i prowincji; 11.57 Czas i Sygnał; 
wyszukuje mieszkania| poczta Jerozolimka, 12.03 Poranek muzyczny; W przerwie — 

BIURO kolonja Zgoda, willa| Wśród oceanów; 14.30 Audycja dla wsi; 

„POšREDN. (MIESZK.|„Urocza”, Zajączkow-|14.45 W lesie i tartaku, pogadanka; 1.00 

|„UNIWERZAL” ska. Płyty; 15.15 Koncert reklamowy; 1530 Mu- 

„zostało „przeniesione NA LETNISKO zyka z płyt; 16.30 Transmisja że szkoły 

„na ul. Mickiewicza 4|w suchej i lesistej | P odchor. Rez. Art. we Włodzimierzu Wo- 

miejscowości przyjmę 
kilka dziewczynek w 
|wieku szkolnym. Mie- 
szkanie wraz z utrzy- 
maniem -60 zł mie- 
sięcznie, Odżywianie 
5 razy dziennie, Opie- 
ka staranna. Adres; 
Wielkie Soleczniki, za- 

| m. 6-a, tel. 22-11. 

Biuro przyjmuje zgło- 

'szenia wolnych miesz- 
kań i pokoi umeblo- 
wanych. Opłata od 
P. T. Właścicieli nie- 
„ruchomości po wy- 

najęciu ścianek „Musin”, Ma- 
Z rja Sienkiewiczowa. 

| 2 POKOJE ssb 
z kuchnią, suche, cie- 
płe, z ogródkiem. Ce- 
na 27 zł. miesięcznie. 
Krakowska Nr. 32. 

1092—1 

CZYTAJCIE I 
AJLPOWSIECH- 
NIAJCIE PRASĘ 

  

  

DO WYNAJĘCIA 

  

dla nielicznej rodziny AROS WĄ 

inteligentnej miesz- alicia ASS 

kanko, 3 pokoje z ku- — 

chenką i 44444000002+400000000 

POMÓŻMY 
1061] BLIŹNIM 

R *44444460440440444044 

XIII KONFERENCJA 
Tow. Pań  Miłosier- 
dzia Św. Wincentego 
4 Pauło prosi litości- 
we serca o ofiary dla 
maturzystki na opła- 
cenie kursów matural- 
nych. Administracja 
„Dziennika Wil” dla 
maturzystki XIII Konł. 

1021—1 

XII] KONFERENCJA 
TP.M. św. Wincenie 
go A Paulo prosi ła- 
skawych ofiarodawców 

+.
..
 

  
POKÓJ 

do wynajęcia ze wszel- 
kiemi wygodami i z 
osobnem wejściem. UL 
Mickiewicza 44—18. 

DO WYNAJĘCIA 
mieszkanie 3 pokojo- 
we (świeżo odnowio- 
ne) Zamkowa 7. Do- 
zorca wskaże. 45—3   (К О НЕ Lu i 

(kito od 1.20 Matai obiady, lub lokale 
POTRZEBNY la młode 2 а) go chłopca 

wspólnik do solidnej chorego na płuca, sy 
firmy, klijentela pier- ng wdowy 2 5-gism 

wszorzędna, w najlep” gzjęci, i o pracę dla 
wad W 7 jej syna zdrowego. O 

Li. — ferty proszę skiero. 
Śniadeckich 1, m. 9, wywać: Połocka J, m 
codzień od godz. 3--6. 3 M, Z. 
—————— 

|łyńskim; 17.00 Pieśni morza; 17.45 Na mor- 

skich szłakach Rzeczypospolitej; 18.30 Re- 

portaż z pierwszego zjazdu Kaszubów w 

Gdyni; 18.40 Koncert rozrywkowy; 20.25 

Nowości poetyckie; 20.40 Przegląd politycz- 

ny; 20.50 Dzieńnik wieczorny; 21.00 Na we- 

sołej lwowskiej fali, 21.30 Recitał wiolon- 

czelowy Z. Adamskiej; 22.00 Wiadomości . 

sportowe; 22.20 Muzyka taneczna; 22.55 — 

23,00 Ostatnie wiadomości dziennika radjo- 

wego. 

Poniedziałek, dnia 29 czerwca 
8.00 Czas i pieśń; 8.03 Audycja dla wsi; 

8.45 Dziennik poranny; 9.00 Poranek mu- 

zyczny; 11.00 Święto Morza w Gdyni; 12.30 

Trasmisja z Nowosielec poświęcenia Kopca 
ku czci wójta Pysza; 13.00 D. c. uroczy- 

stości Święta Morza; 14.00 Koncert życzeń 

(płyty); 14.30 Mózg i jego mechanizm, pog. 

15.00 Morze w pieśni; 15.15 Transmisja z 

ogródka dziecięcego; 15.30 Koncert kapeli 

ludowej; 16.00 Koncert; 16.45 Pogadanka; 

17,00 Nasza marynarka gra; W przerwie — 

Przemówienie Pzrewodniczącego Komitetu 

Funduszu Obrony Morskiej, gen. dyw. K: 

Sosnkowskiego z Gdyni; 18.00 Konkurs mu- 

lzyczny Rozgłośni Wileńskiej; 18.30 Sana- 

torjum radjowe, pogadanka; 18.40 Koncert 

reklamowy; 18.50 Pogadanka aktualna; 

19.00 Piosenki; 19.30 Poematy o morzu w 

muzyce fort. 19.50 Zespół salonowy Pawła 

Rynasa; 20.30 Na morze; 20.45 Dziennik wie 

czorny; 20.55 Pogadanka aktualna; 21.00 

Transmisja zakończenia turnieju śpiewa- 

czego; 21.45 Wiadomości sportowe; 22.05 

Fragm. z op. „Legenda Bałtyku”, 22.55 — 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika radjo- 

wego. 

ADAK OK 
ANNA 

ZŁÓŻ OFIARĘ NA FUNDUSZ 

OBRONY NARODOWEJ.   
odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalniee zł. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6 — 

nekrologi 30 gr, za tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna i komunikaty ra wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe | tabela- 

Administracja zastrzega sobie zmiany terminu druku i ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 
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